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Lwów d. 1. pażdziernika. 


Nawet bliskim przyjaciołom Rnsinów wy- 
dała się myśl ich abstencji politycznej 
dziwną niespodzianką. Kraj petersbnrski gani po- 
dobne zamiary, jeśli one jeszcze po za Nową 
Pressą w głowie jakiego Rusina się gnieżdłą. 

„Rok nie mija — pisze Kraj — aby Rusini nie 
uzyskali jakichś nstępstw ; Świeżo otrzymują drn- 
gie gimnazjum. Nie odrazu Kraków zbudowany; 
gdzie spokejna praca stale przynosi nieustanne 
owose, tam gwałtewne zamachy, szamotanie Się, 
są jedynie objawami awanturniczego dncha, nie- 
spokojnej wyobrażni, niezajętej żadną poważną 
pracą. Głdyby prejekt powyższy był wynikiem 
przeświadczenia, iż należy zacieśnić szranki pracy, 
należy sknpić się bardziej na polu czysto cywili- 
zacyjnego dorobku, aby z tem większemi siłami 
wystąpić potem nazewnątrz, to — pomijając kwe- 
stję jego słaszności — byłby to przynajmniej objaw 
poważniejszych myśli. Przeciwny wypadek świad- 
czyłby jadynie, iż młoda i nieliczna inteligoacja 
ruska nie jest wolną od tej choroby, która się 
na lwowskim brukn nazywa „tromtadracją". Umy- 
sły płoche. wedłng których zdradą jest nie hołdo- 
wać najbardziej efektownym i malowniczym, a naj- 
mniej praktycznym pomysłom, są wprawdzie w 
każdym narodzie, w każdej prowincji; ale tam, 
gdzie stanowią tylko małą cząstkę ogółn, nic prócz 
płacan wywołać nie zdołają. 

„Korespendent nasz powiada, że takie usu- 
nięcie się Rusinów sprawiłoby kłopot rządowi. 
Bardzo to wątpliwe, najprawdopodobniej wszystkie 
złe skutki fałszywego kroku spadłyby na samych 
Rusinów“. ARR 

Zdaje się, że pomysł abstencji jest już sta- 
nowczo pogrzebany. 


Ma już być zdecydewanem zwołanie Rady 
państwa na 22. bm 

Cesarz miał się wyrazić wczoraj, łe linie 
akcyzowe Wiednia wkrótce znikną. 

Mentagsrevue donosi, że rządowy projekt 
ustawy O szkole ludowej zostanie zaniecbany. 

Wedłng doniesienia Sonn- und Montags Zig. 
przy estatnich ćwiczeniach artylerzyckich nowa 
materja wybuchowa, zwana „okrasytem*, 
nie okazała się praktyczną. 


Królgrecki, bawiąc we Wiednin, kon- 
ferował w piątek całą godzinę z br. Kalno- 
kim. Książę W allii udał się z Wiednia do Mi- 
skolcz na lustrację nadanego mu przez cesarza 
pułku hnzarów ; ztamtąd nda się książę do Sinai, 
zaproszony przez królestwo rnmuńskich. W piątek 
przybył do Wiednia Ristiez. 

Do Pesztn przybył jnż po wielu miesiącach 
na stałe mieszkanie br. Andrassy. 

Delegaci rządu szwajcarskiego przy- 
będą w tym tygodnin do Wiednia w sprawie trak- 
tatn Randlowego, którego termin upływa w 
listopadzie. Jest rzeczą pewną, że przedewszyst- 
kiem traktat przedłnżony zostanie do końca rokn. 


Prusofilykie wnioski w wiedeńskiej 
Radzie miejskiej i sejmie delno-anstrjackim npa- 
dły z kretesem. W Radzie miejskiej oświadczył 
bnrmistrz, że hr. Taaffe oświadezył mu, ik cały 
krótki czas, jaki cesarz Wilhelm zabawi we Wie- 
dniu, zajęty będzie aroczystościami dworskiemi. 

W sejmie dolno-austrjackim sprawozdawca 
Kopp, motywnjąc wniosek przejścia do porządkn 
dziennego nad wnioskiom Verganiego, oświadczył: 
Nie cesarza Wilhelma I. należy uważać za twórcę 
trójprzymierza, ale cesarza Franciszka Józefa. 
Przymierze to zań cieszy się sympatją ogólną je- 
dynie dlatego, Że zabezpiecza utrzymanie pokoju, 
a nie se względów wojennych, jak twierdzi Ver- 
gani, Sprawozdawca występuje ostro bardzo prze- 
ciw ustępowi wnioskn, w którym twierdzi Vor- 
gani, że trójprzymierze skierowane jest oraz prze- 
ciw wewnętrznym sprawom Austrji. Dążenia takie 
były dawniej, lecz nie pozostawiły po sebie de- 
brej pamięci, a anstrjaocy Niemcy muszą się dziś 
zastrzedz jak najonergiczuiej przeciw wszelkiemn 
mięszanin się obcych do ich spraw, W końca za- 


miejskiej, aby mu pozwoliła brać udział w jej 
festynach na cześć Wilhelma II. 


„Telegram rosyjskiej „Ajencji północnej“ za- 
pównia z autontycznego Źródła. że wszelkie pogło- 


Vergani uderza na żydów, na Rotszylda, na |ski o nowej rosyjskiej pożyczce są bez- 


prasę żydowską, że się boją Wilhelma II. i sta- 


wia zmodyfikowany wniosek: 


podstawne. Za rozsianie nogłoski o tej pożyczce 


„Marszałek zostaje | odjęto Birsewym Wiedomostiom prawo rozprzeda- 


upoważnionym do wyrażenia cesarzowi Franci- | wania pojedyńczych numerów. 


szkowi Józefowi i cesarzowi Wilhelmowi najniż- 


szego hołdu i najserdeczniejszej radości sej do Syberji. 


z powodu istnienia szozerego przymierza między | 
obn państwami*. — Sprawozdawca podtrzymuje 
wniesok kemisji. Namiestnik oświadcza, iż rzą 
trzyma się śŚcióle zapatrywania, że nregnlowanie 
nroezystości przy przyjęciu zagranicznych pamu- 
jących należy do prerogatyw korony i że z żadnej 
strony nie należy uprzedzać kompetentnych w tej 
mierze postanowień, Oświadcza zatem, że z wnio- 
skiem komisji zgadza się zupełnie i sądzi, iż 
anstrjacko-niemieckie przymierze nie potrzebuje 
peparcia z tej strony. 

Nowe insynuacje Verganiego przeciw rządo- 
wi odpiera namiestnik stanowczo i zauważa, że 
podobne postępowanie, stojące w sprzeczności 
z prawdą i zdrewym rozsądkiem, prędzej lnb pá- 
źniej mnsi doznać niepowodzenia (oklaski). Nowy 
wniosek Verganiego odrzucono a limine. Wniosek 
komisji przyjęto wszystkiemi głosami przeciw trzem 
głosom. 


Czytamy w Dzien. Posnańskim: Potwier- 
dza się wiadomość o sprzedaży komisji kolo- 
nizacyjnej piękuego majątku Belęcina, obej- 
mującogo około 4000 morgów pruskich w powie- 
cie wschowskim, przez panią Mieczkowską, i że 
sprzedaż ta nastąpiła bez potrzeby. 

W szkole rolniczej szamotulskiej zniosła re- 
jencja poznańska zupełnie naukę języka pol- 
skiego, mimo, Że nczęszcza tam trzecia część 
uczniów narodowości polskiej. 

Dwie książki polskie, a mianowicie 

„Pielgrzymkę do Rzymn w r. 1877*, napisaną 
przez ks. dr. Kanteckiego i „Mowę o narodowości 
Polaków* przez Kazimierza Brodzińskiego, wyda- 
ną Świeżo w roku 1880 w drukarni Simona, mu- 
«jano w Poznańskiem wycofać z obiegu na mocy 
sądowego wyroka, który w myśl wniosku prokn- 
ratorji dopatrzył się w rzeczonych  książeczkach 
utrzymywania i ożywiania nadziei odbudowania 
Polski, co zdaniem sądn nastąpićby tylko mogło 
przy nżyciu broni. 

Z Królewskiej Haty na Górnym Szląz- 
kn donosi Górnosalązak, łe przy przyjęcin tam 
wrocławskiego biskupa umyślaie usnnięto Polaków. 
Powitanie polskie ograniczyło się jedynie na wy- 
głoszonej mowie przez kopea Knbusiaka. Przy 
andjencji, której udzielił biskap różnym towarzy- 
stwom i związkom, wyraził się o Kółku nolskiem, 
Że widzi w niem pewne ciemne puntta, które mn- 
si pominąć milczeniem. Górnossiąsak pisze, te 
ks. Łukaszczyk, dawniejezy prezes polskiego Kół- 
ka, przedstawił je bisknpowi w tak fałszywem 
świetle, To też przewodniczący Kólka podali pi- 
śmienną prośbę o osobną andjencję u ks. bisknpa 
dla wyjaśnienia mu należycie całej sprawy. 


Car i carowa wraz z nastepcą trona i 
w. ks Jerzym odjechali we środę ze Spały i ndali 
się na Kaukaz. 

Pisma  berlińskie ogłaszają dwa donie- 
sienia o zarządzeniaoh wojskowych 
w Rosji. Jedno z nich dotyczy tajnego roskaza 
wileńskiego sztabu jeneralnego o dostawie 8 051 
koni do transportu prowiantu dla wojsk rozłożo- 
nych na granicy praskiej. Druga wiadomość wspo- 
mina o powołaniu 40.000 rezerwistów w okręgach 
Kijów, Wilno, Odessa i Moskwa. 


Do Köln. Ztg. zaś donoszą z Warszawy, te 
stojące obecnie w zachodnich prowincjach pañ- 
stwa 5 brygad strzeleckich pe 4 batalionów, będą 
jeszcze tej zimy przeobrażone w 20 pułków strze- 
lockich po trzy bataliony, a ostatecznie ntworzone 
tam będą 5 arriari strzeleckich po 16 batalio- 
nów, czyli zamiast 20 batalionów będzie 80. 

Dalej, Łe naczelne komendy okręgów wojen- 
nych w Kijowie, Charkowie i Kazanin będą zwi- 
nięte, a natomiast ntworzoną armia pełudnio- 
wa o pięcin korpnsach z naczelną komendą w Ki- 
jowie lub w Odessie. Cywilny zarząd tych jenerał- 


znacza Sprawozdawca z hnmorem, że śmieszną | gubernaterstw ma być oddzielony od kemendy 
role odegrałby sejm, zapraszając się do Rady | wojskowej 
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Š paniętików casarza Frydryka III. 


(Ciąg dalszy). 


IL. 


Podawszy w poprzednich nnmerach główny 
nstęp z ogłoszonego przez Deutsche Rundschau 
wyciągn z pamiętników cesarza Frydryka, obej- 
mujący ważną epokę oblężenia Paryża, ebocnie 
dopełniamy ten interesnjący dokumenat, drnknjąc 
jego część pierwszą, mianowicie z epoki : od vo- 
stawienia kandydatury Hebenzollerna na tron hi- 
szpański, aż de osaczenia Paryża przez wojska 
niemieckie. 


11. lipca. Thile 1) jest bardzo poważnie na- 
strojony; zaledwie „może dać sobie radę w podró- 
żach pomiędzy Eme. Warzinem a Sigmaringen. 
dokad jeździ po instrnkcje ; ksiaże dziedziczny ?) 
bawi w Alpach; zawiadowca poselstwa francuskie- 
go, Lesoard, powiedział do posła hiszpańskiego 
wobec anstrjackiego, Łe odjedzie, nie ma bowiem 
nikogo do rokowania. 

12. lipca. Bismark chce przybyć, Gorczaków 
i Reuss przybywają. 

13. lipca. Rozmowa sz Bismarkiem, który 12. 
późno w mocy otrzymał z Madrytu doniesienie o 
zrzeczenin się księcia dziedzicznego, wskntek cze- 
go pokój uważa za zapewniony i chce wracać do 
Warzina ; zdaje się, Że zadziwił się niespodziewa- 
nym obrotem rzeczy w Paryżn. Gorczakow jest | w 
także pokojowo usposobiony, chociaż otrzymał wła- 
śnie doniesienia, że Francja żąda gwarancji na 
przyszłość; trzeba czekać na to, ale także i ten 


1) Ówczesny pedsekretarz stanu w ministerjum 
spraw, zagraniczoych, (Pr. Red.) 

2) Mewa o kundydacis do tronu hiszpańskiego 
ks. Hohenzollern. (Pr. Red.) 


punkt będzie załatwiony. On podziwia zachowanie 
się nasze, dziedzicznego księcia i prasy; postara 
się o to, aby wielkie gabinety europejskie to u- 
zaały. Tymczasem dowiaduję się z Paryża, że 
Napoleon powiedział do jednego ze swych dawnych 
ministrów, ib w obecnej chwili sprawa Hiszpanii 
jest obojętną, a chodzi o walkę o przewagę poto- 
gi pomiędzy Prusami a Francją. Kilka pism fran- 
cuskich gani zachowanie się rządn; organa Olli- 
viera Żadają wykonania art. V. traktatu praskiego 
co do Szlezwign północnego i rozwiązania trakta- 
tów Niemców południowych z nami, 

14. lipca. Potwierdzenie wieści wojennych. 

15. lipcu. Bismark mówi, że wraz z Roonem 
i Moltkom wyjedzie naprzeciw króla aż do Bran- 
denbnrga. Po drodze wypowiedział bardzo jasno, 
noważnie, bez zwykłych swoich żarcików, za patry- 
wania co do stann stosnnkn naszego do Francji, 
tak, że pojąłem jasno, iż ustąpienie dla miłości 
pokoju jest już niemożebne; siłę i organizację 
armii francuskiej on i Moltke uważają za nie- 
szczagólne. Król zdziwił się naszem zjawieniem, 
ale kiedy w czasie dalszej podróży wysłuchał spra- 
wozdania Bismarka, nie miał nie przeciwko roz- 
kazowi mobilizacji. Na dworzse przybył Thile z 
mową Olliviera, król chce wydać rozkaz mobili- 
zacji 7. i 8. korpnsn, gdyż Francnzi stanęliby z 
pewnością w przeciągn 24. godzin pod Mogancją; 
ja napierałem o natychmiastową mobilizacje całej 
armii i marynarki, nie ma bowiem ani chwili do 
stracenia. Wniosek mój przyjęto, có podałem do 
wiadomości publicznej; król ściska mię głęboko 

wzruszony; my obaj cznjemy, o co chodzi. Król 
wsiada ze mną do powozu. Przyjęto nas z zapa- 
łem; zwracałem nwagę króle na Śpiew „Wacht am 
Rhein“. W tej chwili każdy rozumiał. nroczyste 
znaczenie słów tej piosnki. 

16. lipca. Będą utworzone trsy armie; ja 
mam prowadzić południowo-niemiecką, mam za- 
tem najtrodniejsze ze wszystkich polocenie : wal- 
czyć z miechętnemi nam i wcale w naszej szkołe 


Chiny zamierzają zwrócić emigrację swoją 
Rząd rosyjski rozważa już niebez- 
pieczne przyszłe następstwa tej wędrówki i ko- 
lonizacji. 

Rozpoczęta podróż ces Wilhelma 
wzbogaca zbiór oratorskich popisów młodego mo- 
narchy. Malowniczym mianowiwie był obraz, jakim 
cesarz Wilhelm rozpoczął swoj toast w Detmold, 
gdy przypomniał, iż jako dziycko patrząc na po- 
mnik Hermana, obrońcy Germanii, dumał o jedne- 
Ści niemieckiej, która niebawem miała stać się 
czynem. W SŚztntgardzie na toast króla wirtem- 
berskisgo odpowiedział cesarz: „Dziękuję serde- 
cznie za przyjaźne słowa, szczególnie zaś dziękn- 
je za łaskawe zaproszenie W. król. Mości, które 
dało mi sposobność przybyć do tego pieknego kra- 
ju, pod błogiemi rządami W. król. Mości cieszą- 
cego się tak widoczną pomyślnością — do tego 
krajn, który już w Średnich wiekach dostarczył 
Niemcom tylu znakomitych władców, a który był 
także kolebką moich przodków. Wierzcie mi, że 
i w moich żyłach płynie krew poładniowe-niemie- 
oka, jak w każdym z was.: Piję za zdrowie W. 
król. Mości !* 

Wielkich księstwa bądeńskich odwiedził 
cesarz na wyspie Mainau (jezioro Kostniekie), 
Zapewiadano tam takźe przyjazd ks. nassanskiego 
(w r. 1866. detronizowanege), coby znaczyło po- 
jednanie i miało pewne zntczenie co do następ- 
stwa tronu w Holandji, ale telegramy nie dono- 
szą O przybyciu tam księcia. Do M nachiom ce- 
sarz ma przybyć dzisiaj, Królestwo portugalsey 
mają na powitanie cesarza przybyć z Monzy do 
Rzymn. 


W berlińskiej Radzio miejskiej 
postawiono wniosek podpisany przoz 26 członków 
Rady względem ofiarowania 500.000 marek na 

„fnndacje cesarza Frydryka", oraz z8- 
rządzenia składek na wzniesienie w Berlinie p o- 
mnika ces. Frydrykowi. Wolaomyślni przygo- 
towują uroczysty obchód dnia urodzin ces. Fry- 
dryka. 

Rajchstag ma być zwołany na drugą 
połowę listopada. 


Francuska „Corr. Havas“ ogłosiła sprosto- 
wanie prezesa gabinata p. Floqneta, który od- 
powiada na Leys T lu dzienników, jakoby 
Rada  ministerjałua oała się już planem 
zmiany atu a Sprostowanie brzmi: 

„Gabinet dopiero wtedy poweźmie uchwałę rewizji 
konstytncji, gdy nagłość jej w ciągu sesji parla- 
mentarnej zostanie zbadaną i nebwaloną*. 

Dzienniki umiarkowane twierdzą, że to 
sprostowanie oznacza cofanie się i przyznanie, 
iż p. Floquet popełnił błąd wielki, przyj- 
mnjąc dla przypodobania się radykałom w imienin 
rządn zobowiązanie co do rewizji, Utrzymują da- 
lej, że wycofanie będzie trudne a upor skończyć 
się mnsi npadkiem gabinetn, 

Radykały i oportuniści kłócą się 
ciągle zawzięcie w dziennikach ; fnzja republikat- 
ska okaznje się niemożliwą. 

Minister rolnictwa skonstatował na Radzie 
ministerjałnej, że zbiory tegoroczne wynoszą tylko 
96 milionów hektolitrów zboża zamiast przeszło- 
rocznych 108 milionów. 

W St. Etienne sdarzyły się burzliwe demon- 
stracja socjalistyczne. andarmerja poskra- 
miając je poraniła i zabiła kilka osób. Strejkują- 
cy telagrafiści psują ciągle komunikację 
telografiszną. 

Ks. Wiktor Napoleon ndał się de 
Włoch. 


Rzymska Tribuna donosi, że rę polity- 
czna między Włochami i Anglią została 
wprawdzie nie w formalnym traktacie, ale w notach 
dyplomatysznych co do każdego panktn spisaną, 
tndzież, że — może nietylko oo do kwestji morza 
Śródziemnego — Włochyi Hiszpania za- 


niewyćwiczonemi wojskami. przeciw tak dzielnemu 
nieprzyjacielowi, jakim bedzie wojsko franonskia, 
które oddawna się przygotowuje i z pewnością 
wpadnie zaraz do Niemiec połndniowych. 

17. lipca (niedziela). Stranss miał przejmu- 
jące kazanie w poczdamskim kościele garnizono- 
wym. Nastepnie odbyła sie rada wojenna; mnie 
poruczono komendę nad wojskami połniniowo-nie- 
mieckiemi i XI korpnsem prnskim. Stoscb jest 
koniecznie potrzebny, Blumenthal będzie szefem 
mojege sztabn, Gottberg kwatermistrzem. 

18. lipca. Powszechny zapał ; Niemcy podno- 
szą się, jak jeden mąż — i stworzą jodność. 

19. lipca. Otrzymuję oficjalną nominacje. 
Otwarcie parlamentu; jazda z królem do Char- 
lottenburga w rocznicę Śmierci królowej Ludwiki, 
gdzie przez czas dłnższy i z sercem prawdziwie 
ściśnionem, madliliśmy się na grobie dziadów; 
przy wyjściu rzekłem do ojca, że walka w takich 
warnnkach podjęte, musi się udać. Spokojne po- 
południe z łoną i dziećmi. 

20. lipca. U Moltkiego, który nie radzi uda- 
wać się jeszcze na południe ; natomiast Bismark 
radzi natychmiast i em clair zawiadomić telegra- 
ficznie książąt połndniowo- niemieckich o przysziem 
przybycin mojem, celem zgłoszenia się osobiste- 
go, gdyż wrażenie tego będzie wyborne ; następnie 
mam udać się na owe dwory, o ile można naj- 
prędzej; król zgadza się na te; telegramy wy- 
syłają. 

21. lipca. Książe Koburski przybywa z Rje- 
ki i prosi o przyjęcie go do korpnan rezerwowe- 
go, albo w księstwach nadelbiańskich a ewentnal- 
nie do mego sztabn. 

22. lipca. Królowa przybyła wzraszona za- 
pałom, jaki panuje uad Renem. Mój sztab orga- 
nizuje się; biuro, jak w r. 1886, mieści się w 
moim pałacu; bardzo wielu książąt niemieckich 
przebywa i ofiarownje swe usługi. 

23. lipca. Spokój. 


warły traktat, do którego pod pewnemi warunka- 
mi Austrja i Niemoy przystąpiły. 


Z Rzymu donoszą: Podróż deputowanego 
Morany, którego Crispi wysłał za granicę, po- 
czytnją za podróż w colach zabrania szczegółów 
obecnego położenia na Wschodzie. P. Morana 
bawi obecnie w Rumonii a za powrelem do Rzy- 
mu ma objąć jedno z ważniejszych stanowisk kon- 
snlarnych. 


Londyńskie dzienniki donoszą, że wia- 
domości z Suakimn brzmią niepomyślnie, i że w 
ogóle wzmogły się obawy z powodu rozmaitych 
starć, które czekają Anglię w Afryce i 
w Azji. 


DERE ane 
Z Bokaresztu donoszą: Przybycie tn ks. 
Wallii nie jest pozbawione politycznego zna- 
czenia, tembardziej, iż równocześnie przyjeżdża 
do Bnkaresztn ambasador angielski White ze 
Stambułu. 


Budap. Corresp. dowiadnje się, że w Bel- 
gradzie ufermowało się pod kierownictwem Piro- 
ozanaca a nawet i Garaszanina formalne biuro do 
fabrykowania fałszywych wiadomości. Król Mi- 
lan nie myśli bynajmniej ani o pogodzaniu się 
z żoną, ani o zmianie ministerstwa. 

Norddeutsche Ztg. ogłasza dwa telegramy 
cesarza do królowej Natalii jeszcze do Wiesbade- 
nn wysłane, z których wynika, iż cesarz Wilhelm 
przyrzekł w razie, gdyby królowa miała słuszność, 
opiekę Niemiec. W liście doradzał cesarz wydania 
następcy tronu jako rzeczy usprawiedliwionej. 


M A 


Raport ks. Bismarka 


do ces. Wilhelma w sprawie ogłoszenia pamię- 
taika ces. Frydryka z r. 1870—71, opiewa do- 
słownie : 

„Pamiętnik* w formie, w jakiej został ogło- 
szony, mojem zdaniem nie jest prawdziwy. Jego 
Królewska Mość, ówczesmy nastepca tronu 1870 r. 
wprawdzie stał poza politycznami rokowaniami 
i z tej przyczyny mógł o niektórych zajściach 
być niedokładnie lnb fałszywie poinformowany. 
Nie miałem podówczas od króla pozwolenia roz- 
mawiać z Jego Królewską Mością następcą tronn 
o wewnetrznych kwestjach naszej polityki, ponie- 
waż JKMość obawiał się z jednej strony niedy- 
skrocji wobec dworu angielekiego. przepełnionego 
sympatjami dla Francji, a z drugiej strony szko- 
dzenia przoz to naszym stosunkem z niemieekimi 
sprzymierzeńcami, ponieważ eel zakreślony (orzez 
następcę tronu) sięgał za duleke i ponieważ środki 
zalecene Jego Królewskiej Mości przez polity- 
ocznych doradców wątpliwego uzdolnienia były 
gwałtownemi. Następca tronu więc stał zdala od 
wszelkich urzędowych układów. 

. „Mimo to wszystko jest prawie rzeczą nie- 
możliwą, ażeby zapiski przy codziennem zapisy- 
waniu odniesionych wrażeń miały zawierać tyle 
błędów faktycznej a mianowicie chronologicznej 
natury. Prawdopodobniejszem zdaje się być, że 
albo codzienne te zapiski same, albo też później- 
sze ich nznpełnienia pochodzą od jakiej osoby 
z otoczenia następcy tronn. 

„Zaraz na samym wstępie powiedziano, że 
18. lipca 1870 r. nważałom pokój za zapewniony 
i Łe z tej przyczyny chciałem powrósić do War- 
eina, pedczas kiedy urzędowo stwierdzono, że JE. 
Mość już wówezas wiedział, że wojnę uważałem 
za konieczną i że nstąpić chciałem z nrzedu 
i powrócić do Wareina, gdyby wojna była została 
zaniechaną i że JEMość w tej mierze się ze mną 
zgadzał, jak to też opiewają rzekome zapiski 
z dnia 15 jeszcze na pierwszej stronie drnku, 
gdzie powiedziano, że następca tronu zupełnie 
się ze mną zgadzał w tem, że „pskój i fołgowa- 
nie stały się już rzeczą niemożliwą“, 

„Nieprawdziwem jest także (str. 6), jakoby 
JKMość król Wilhelm I. podówczas nie był przy- 
toczył żadnych ważnych przyczyn przeciwko mo- 
bilizacji. Król sądził, (o czem też nastepea tronu 
wiedział), że pokój da się jeszcre zachować i że 
wojny da się uniknąć. Król był podówczas w Bran- 
danburgu i podczas całej jazdy ztamtąd do Ber- 
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lina okazał się nieprzystępnym dla mych namów 
względem mobilizacji. Bezpośrednio jednak po 
przeczytanin mowy Olliviera na dworen berliń- 
skim, kazał mi król po kilka razy mowę tę 
odczytać, oświadczył, że równa się ona wypowie- 
dzeniu wojny ze strony Francji i proprio motu 
bez dalszej namowy oświadczył się za mobilizacją, 
JKMość następca trenn, który jnż dnia ponrze- 
dniego ze mną co do konieczności wojny się był 
zgodził, odciął dalsze wabania się, zwiastnjąc do- 
cyzję królewską publiczności tj. obecnym oficerom 
słowy: „Wojna ! mobilizacja !“ 

„Sądząc dalej z mych ówczesnych pogadanek 
z następcą tronn, jest rzeczą niemożliwą, ażeby 
następca tronu (str. 7) w wojnie tej miał prze- 
wiiywać „pauzę w prowadzeniu wojen“, poniewał 
JKMość następca tronu podzielał natenczas i wy- 
powiadał głośno przyjęte powszechnie zdanie, że 
wojna ta, bez względu na jej zakończenie, będzie 
„początkiem całego szeregu wojen i początkiem 
wojenuego stnlecia*, chociaż jest nienniknioną. 

„Na str. 16 zdaje się rzeczą niepodobną, 
ażeby "następca tronu miał był oświadczyć, że z 
trudnością ndało mn się przeprowadzić prawo 
ndziełania krzyża żelaznege poddanym nieprnskim, 
ponieważ ja jeszcze w Wersaln, a więc w kilka 
miesięcy później, mnsiałem niejednokrotnie w imie- 
niu króla prosić następcę tronn, ażeby Żelazny 
kzzy także poddanym nieprnskim nadawał, a 
JKMość nie okazał się zaraz z góry do tego go- 
tów, ale raczej przed urzeczywistnieniem żądania 
niejednokrotnie do tego przez króla zawezwany 
być mnsiał, 

„Przy badanin aotentyczności podpada prze- 
dewszystkiem błąd chronologiczny, jakoby w spra- 
wie przyszłości Niemiec i stanowiska cesarza do 
żywej dyskusji ze mną przyszło dopiero w Wer- 
salu. Rozmowa ta miała już miejsce dnia 3. wrze- 
śnia w Donchćry i częściowo już przy innej je- 
s2CZ0 wcześniejszej sposobności, a trwała kilka 
godzin. Przypominam sobie o niej tylko te, że 
rozmawialiśmy konno, 2 więc prawdopedobnie pod 
Beaumont albo pod Sedanem. W Wersaln nie 
przyszło jaż pomiędzy mną a następcą tronu do 
wywiany różnego zdania w sprawie przyszłej kon- 
stytncji. Przypnócić raczej mogę, łe J. Kr. M. 
nastęnca tronn przekonał się o słaszności granicy 
zakreńlonej przezómnie dla tego, co było można 
osiegnąć. Przy kilku bowiem sposobnościach, gdzie 
o przyszłeści Niemiec i kwestyi cesarskiej rozma- 
wialiśmy w obecności obn najwyższych dostojników, 
cieszyłem się żawsze poparciem następcy tronn wo- 
bec obaw J. Kr. M. króla. 


„Twierdzenie „Pamiętnika“, jakoby J. Kr. M 
zamierzał był użyć gwałtn przeciwko sprzymie- 
rzeńcom, łamiąc ugody wiernie przez nich dotrzy- 
mane i krwią sapieczętowane, jest potwarzą rzu- 
coną na zgasłego pana. Myśli takie, godne po- 
gardy tak ze względn honorowego jak politycznego, 
żywiono może w otoczeniu następcy tronu, były 
jednakowoż za nadto nienczeiwomi, ażeby powstać 
mogły w jego Bercn, za nadto niezgrabnemi, 
ażeby nogodzić je można z jego rozsądkiem poli- 
tycznym. 

„Tak samo niezgodnem jest z istotnym 
przebiegiem Sorawy, co w „Pamietnikn* powie- 
dziano o mojem stanowisku do kwestji cesarskiej 
w roku 1866, albo do kwestji o nieomylności, lub 
do kwestji izby wyższej i ministrów cesarskich. 
Następca tronu nigdy o tem nie wątpił, że ce- 
sarstwo 1866 r. nie było ani możliwem, ani po- 
łytecznem i Że „eesarz północno - niemiecki“ 
mógłby był być wprawdzie „Emperenr“, ale ni- 
giy his'orycznie powołauym pośrednikiem przy 
sarodowem odrodzenin Niemiee. Tak samo nie 
załatwiliśmy jesacze pomiedzy sobą kwestji izby 
wyższej w Donchćry dnia 3. września, a następca 
trona nie mógł być przekonany o tem, Że nie 
nda się niemieckich królów i książąt pozyskać dla 
zbliżenia swego stanowiska do pruskiej kurji 
panów. 

„Nieomylność zawsze dla mnie była rzeczą 
obojętną, mniej dla następcy tronu. Ja nważałem 


ją za błedne pociągniecie ówczesnego papieża na 


szachownicy, i prosiłem J. Kr. M. ażeby przy- 
najmniej podczas wojny nie poruszał jej. Tym- 
czasem nie mógł nastepca tronu nigdy odnieść 
wrażenia i zapisać do swego dzienniczka, jakobym 
ja chciał sie nią Ea ion Pad pwn? dodat 1 podora entoj Jardy orla diagedoaan aja bola „ślą laatii ROBA po wojnie. 


24. lipca. Chrzest z najwiekszą okazałością ; | schorzała. Snekow jest uczciwie narodowym; Varn- 
król jest zanadto wzruszony, aby mógł trzymać | bthler przedstawił się jako patrjota i- w reko 


dziecke ; ureczystość poważna. Kto z nas powró- 
oi? — Ale — my zwyciężymy. Jestem na toj 
przygotowany, że zajmę stanowisko TeZ6T wowo, 
powołane głównie do działaaia na skrzydle armii 
głównej ; ; zadanie większe zapewne nie przypadnie 
mi w udziale, 

25 lipca. Przyjąłem komnnię z żoną i dzie- 
ćmi n grobu Zygmnnta; dowiaduję się, że jutro 
mam wsjechać. 

26. lipca. Odjazd ; 
pałem. 

27. lipca Jechałem przez Nerymbergę do 
Monachium. Król Ludwik uderzająco zmieniony, 
dnzo stracił dawnej piękności; stracił przednie 
zęby, jest blady, nerwowy, nieapokojny w czasie 
rozmowy, nie czeka odpowiedzi na swe pytania, 
lecz już w ezasie odpowiedzi stawia nowe, doty- 
czące rzeczy, dalsko od przedmiotn rozmowy od- 
biegające. Zdaje się, że całem sercem jest on od- 
dany sprawie narodowej; wszędzie chwala jego 
szybko decyzję ; przedstawiony mu przez Pran- 
ckka plan mobilizacji podpisał bez wiedzy Braya. 
Przyjęto mię z zapałem. Ka memn zdumienia 
jest tn książę Frydryk i to w charakterze 
nowo mianowanego jenerała bawarskiego; wido- 
cznie trafiłem na stadjum przejściowe zbliżenia 
się do nas. On jedzie najprzód do doma dla ure- 
nlowania swych stosnnków majątkowych Usedom 
1 Hohenlohe nie wątpią o neutralności Austrji 
mimo dwuznaczność Beusta. Przyjęcie w teatrze ; 
grano „Obóz Wallensteina“. Król sądzi, że w 
dziełach Schillera jest wiele tendencyj demokra- 
tycznych i twierdzi, że dlatego niechętnie pozwa- 
lają w Berlinie na postawienie ms pomnika. Przy 
odjeździa odbieram od niego list z ż:daniem, aby 
przy zawieraniu pokoju samodzielność Bawarji by- 
ła zastrzeżoną. 

28. lipca. Stnttgard. Król przyjmuje wizytę 
sztywnie i urzędowo, królowa przyjaźnie, blada, 


wszędzie przyjącie z za- 


yi pewiedział on Napoleonowi na dworon kolei, 
e Niemcy zaczepieni zjednoczą się ; prosi, by do 
ni kwatery dopaszczouo wysłannike i propo- 
nuje aa takiego księcia Wilhelma, albo Spitzem- 
berga, który mógłby być prędko przenicowany na 
majora landwery. Dopiero wczoraj odjechał kan- 
clerz poselstwa francuskiego, a tak samo syn 
Varnbńblera z Paryża. Prarie resztę ministrów, 
bnrmistrzów, reprezentautów Sstronuictwa narodo- 
wego. Zapał przy moim odje+dzie wprawił mię 
niemal w zakłepotanie. Co za obowiązki nakłada 
na nas takie zachowanie się narodu niemieckiego! 
Byłoby rzeczą bardzo roztropaą, małe słabostki 
tych państw szanować. np. ich posłów. Gorczakow 
został powołany do Petersbnrga ; Rosja będzie 
czujnie strzegła nentralności Anstrji; Włochy są 
niepewne — nie mają pieniędzy. ŻZadziwiająca 
bezczynność Fraqenzów zapowiada błędy w ra- 
chnbie. 
29 lipca. Jestem w Karlsruho. Główną my- 
Ślą, jaka nas ebecnie zaprząta, jest: w jaki spo- 
sób po wywalczeniu pokoju mamy prowadzić da- 
lej odbndowanie Niemiec na podstawach libe- 
ralnych. 


30. lipca. Odjazd do Spiry, gdzie główna 
kwatera u Łfeuffera, biwuaki bawarskie; żołnierze 
to dzielni, nieco owiężali, ale trzeba tu przestać 
patrzeć okiem praskiem. 


31. lipca. Wzrnszające nabożeństwo. Moltke 
telegrafnje, abym, skoro tylko przybędą Wirtem- 
berczycy i Badeńczycy, na lewym brzegu szedł 
ku połndniowi i wystąpił zaczepnie, aby zapobiedz 
rzucenia mostn przez Ren pod Lantenburgiem. 
Nie mogą tego jeszcze wykonać, ale wszędzie 
cznją się bezpieczniejszymi od czasu, gdy nadeszli 


Prnsacy. 
(D. d. n.) 
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„Na stronie 10. powiedziano, że król (Wil- 
helm I.) list do cesarza Napoleona podykte»ał 
hr. Hatzfeldowi; nastepca troun był obecny, kie- 
dy król rozkazał mi hat wygotować i kiedy pro- 
jekt ten został w celn potwierdzenia królowi przez 
kr. Hatzfelda przedłożony. I tu jest rzeczą nieria- 
rogodną, jakoby taki bład mógł zajść przy ce- 
dziennem zapisywanin faktów. 

Po tem, co powiedziano, uważam namietnik 
w tej formie, w jakiej go w Deutsche Rundschau 
ogłoszono za nieprawdziwy. Gdyby był antenty- 
cznym, egłoszenie go podpadałoby mojem zdaniem 
pod 92 artyknł ustawy karnej, który opiewa: „Kto 
ogłasza tajemnice stanu, lab wiadomości, których 
zatajenie jest potrzebnem dla dobra państwa nie- 
mieckiego, ten...* 

Jeżeli idzie tn o tajemnice stanu, to w ra- 
zie gdyby pamiętnik był antentycznym, zaliczyć 
do nich trzebaby fakt, że w chwili przywrócenia 
cesarstwa niemieckiegó, cesarz Frydryk miał za- 
miar nie dotrzymać wiary naszym  połndniowo- 
niemieckim sprzymierzeńcom i użyć względem 
nich przemocy. Wiele innych uwag, jak między 
innemi rzekome zdanie królewicza o króln ba- 
warskim i króln wirtemberskim, wzmianka o ge- 
nezie listu króla bawarskiego, rzekome zamiary 
rządu pruskiego w sprawie nieomylności, wszystko 
to, jeżeli jest antentycznem, należy do tajemnic 
stann. 


Jeżeli zaś, jak jestem przekonany, pnblika- 
cja ta jest falsyfikatem, w takim razie dałoby się 
może zastosować drogi nstęp artyknłn 92 Gdyby 
sa6 pod tym względem zachodziły wątpliweści ze 
stanowiska prawnego, to oprócz artykułu 189 o 
znieważanin zmarłych mogłyby, jak są- 
dzę, jeszcze inne artykuły ustawy posłnżyć za 
podstawę sądowego dochodzenia przez co wykry- 
łoby się przynajmniej pochodzenie i cel tej wy- 
stępnej, oba zmarłych monarchów i inne oseby 
oczerniającej publikacji. Domaga się tego pamięć 
obn dostojnych poprzedników Waszej cesarskiej 
Mości, ta drogecenna spuścizna dynastji i naro- 
du, której strzedz należy od plamy, jaką bez- 
imieuna, dla wywołania przewrotu i nie- 
zgody przedsięwzięta publikacja rzuca na osobę 
cesarza Frydryka. 

W tej myśli upraszam najpokorniej Waszą 
cesarską Mość o najmiłościwsse npoważnienie mię 
do uwiadomienia ministra sprawiedliwości, iż jest 
wolą Najj. Pana, by polecił prokuratorji wdrożyć 
dochodzenie karne przeciw zamieszczonej 
w Deutsche Rundschau pnblikacji i jej sprawcy. 
Bismark.“ 

Urgana gadzinowe posądzały różnyeh ludzi 
o podanie pamiętnika do ogłoszenia, nawet ks. 
Ernesta Kobnrskiego, i wykazują formalny spi- 
sok przeciw Bismarkowi. do którego wchodzą 
Orleanie i pani Adam. Nakładcy Rundschau zra- 
wiesili dobrowolnie swoje wydawnictwo i dobro- 
wolnie kazali zniszczyć 30.000 egzemplarzy, które 
na nowo były wydrukowane. Prócz tego wyjawili 
władzom imię dostarczyciela mannskryptn, i sam 
manuskrypt natychmiast oddali władzom do roz- 
porządzenia, aby w ten sposób wykazać własną 
niewinność. 

Profesor Geffcken, który de Deutsche 
Rundschau nadesłał rekopis pamiętników Frydry- 
ka, został w chwili powrotu z Helgolandn uwię- 
zionym w Hamburgn, choć nmyślnie przybył do 
Niemiec, aby się stawić do sądu. P. Geffcken. 
rodem z Hamburga, był od r. 1854 de 1868 
czynnym jako poseł hanzeatycki przy różnych 
dworach, między temi w Berlinie i Londynie. Po 
r. 1879. był profesorem prawa politycznego na 
wszeeknicy sztrasbarskiej, a od r. 1881.żŻyje pry- 
watnie w Hambnrgn. Należy do nmiarkowanego 
stronnictwa konserwatywnego, a Rundschau jest 
organem nacjonał-liberalnym — oba te stronni- 
etwa popierają ks. Bismarka, wszelako pisał p. 
Geffoken w dziennikach angielskich często prze- 
ciw polityce Bismarka. Oskarzony będzie zapewne 
o zdradę krajn (kara: ciężkie więzienie mia niżej 
dwóch lat, a w razie łagodzących okoliczności lek- 
kie więzienie mie niżej sześcin miesięcy). Reda- 
ktorowi Rundschau, Rodenbergowi (którego 
nie było w Berlinie), wytoczono śledztwo karne. 


Według Bórsencourrier, także minister 
sprawiedliwości Friedberg posiada egzemplarz 
pamiętnika, i w jego domo rozdano wszystkie, 
jakie są, egzemplarze. Friedberg był ścisłym 
przyjacielem śp. Frydryka. A 

Z Berlina donoszą: Postępowanie Bismarka 
w tej sprawie jest przedmiotem gorącej dyskusji 
dziennikarskiej. Prasa bismarkowska pod niebiosa 
wynosi Bismarka a równocześnie haniebnie lży 
zmarłego cesarza  Frydrvka i jego otoczenie. 
Żaden jednak z tych dzienników nie wątpi jnż 
o antentyezmości pamiętnika. Natomiast dzienniki 
liberalne wskazują szkodliwy wpływ wystąpienia 
Bismarka na masy ludowe, u których w skntek 
tego zasada monarchiczna może zostać podko- 
pang. Tossische Zeitung widzi w postępowaniu 
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Janko Henryk, Kraiński Edward, Langie Karol, 


GiŁETA NARODOWA z Wterku dnia 2. Października 1588. 


Bismarka prosty manewr wyborczy przed zbli- 
żającymi się wyborami do sejmu. 

Post w prawdziwie niesłychany sposób 
wyraża się o cesarzn Mrydryku, nazywając go 
niepewnym (unverlisslich) i ciężką zawadą dla 
polityki niemieckiej. Na to odpowiada Freisinnige 
Zeitung: „A więc doszliśmy już do tego, że pół- 
urzędowo cesarz Frydryk okrzyknięty jest wro- 
giem państwa! Pod względem bezczelności i 
kłamiiwości przewyższa to zdanie wszystko, co 
dotychczas wygłaszano w podobnym guście. 
Oskarzenie z powodu obrazy czci zmarłego, 
w pierwszej linii powinno by zwrócić się prze- 
ciw Post“. 

Wszystkie zresztą dzienniki są zdania, że 
wdrożony przez Bismarka proces przeciw Ro- 
denbergowi i Głeffokonowi może wywołać skntki 
wręcz przeciwne tym, jakich subie tego kan- 
elerz życzy. 

Dzienniki paryskie z ironią podnoszą wyzna- 
nie Bismarka w raporcie, Że w r. 1870 życzył 
sobie wojny. Jak wiadomo, zwalał on winę wybn- 
chu wojny na Francję, 

Zawiódł się jednak kanclerz. jeśli sądził, że 
gwałtownena wystąpieniem  swojem zapobiegnie 
ogłoszenin innych pamiętników i pism 4. p. Fry- 
dryka. Z Paryża donoszą, że wkrótce ukaże się 
tam cały pamiętnik z r. 1870—71 — a Kieler 
Ztg. ogłosiła właśnie głośny ustęp s pamiętników 
Frydryka z r. 1866, a to ustępy o bitwie pod 
Königgrätz. Podamy je jutro. 
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Rzadki jubileusz. 


W b. miesiącn przypada rzadki 4 może i 
jedyny w swoim rodzajn jubileusz. Franciszek 
Smolka święcić będzie czterdzie- 
stą rocznicę od chwili, w której za- 
siadł pierwszy raz na fotelu prezsy- 
denta parlamentu austrjackiego. 

Czterdzieści lat... Ileż wypadków, ileż wspo- 
mnień! I ten sam mąż polityczny, ten sam na 
przemiany zbrodniarz stanu i reprezentant lodo, 
wielokrotny poseł z m. Lwowa, przywodzi obecnie 
tak jak dawniej parlamentowi monarchii. 

Stosunki zmieniły się bardzo. Z dwóch państw 
złożena dziś monarchia zagodziła spór prawnopań- 
stwowy z Węgrami, który był powodem siężkiego 
krwi rozlewa przed laty czterdziestu, spór, w któ- 
rym Węgrzy każdej chwili mieli po swej stronie 
sympatję i obronę Polaków, a na ieh czele wymo- 
wny głos Smolki. Parlament wiedeński nie jest 
dziś tem czem był w r. 1848 i później — lecz 
pozostał zawsze pierwszorzędnem ciałem ustawo- 
dawczem w tej części monarchii, a na czele jego 
spotykamy znown — jak ongi — Franciszka 
Smolkę. 

Wobec tendencyj, które radeby obrócić w 
bmieszność wszelki parlamentaryzm — wobec zn- 
chwałych teoryj, które, wyciągając wstrętne wnio- 
ski z obnmarcia życia publicznege i trafiającej się 
tu i owdzie, korrupcji posłów, chciałyby zachwiać 
w ogóle systemem konstytncyjnym państwa — 
wobec tych dążeń, tem bardziej karygodnyeh n 
nas, którzy konstytucyjnyra ursądzeniem monarchii 
i wprowadzającemn je nonownie w życie dyplo- 
mowi październikowemu powrót do wielu przyro- 
dzenych praw narodowych zawdzięczamy : — do- 
brze jest przypomnieć sobie, że jaż na czele le- 
gislatywy, co pierwsza łamała lody reakcji, stał 
Polak i poseł lwowski. 

Jakaż te plejada ludzi czynu i gorącego pa- 
trjotyzmn otaczała go wówczas, imponnjąc całej 
ludności Wiednia, która w Polakach widziała naj- 
pierwszych rycerzy wolności | Przeważna część ich 
spi jnż snem nieprzespanym lesz wywo- 
łanie tych duchów, przypomnienie tych postaci, 
powinno dziś zadziałać orzeźwiająco | 

Pomiędzy 105 posłami z Galicji zasiadali wów- 
czas w parlamencie wiedeńskim : Bętkowski Niko- 
dem, Borkowski Leszek, Dolański Ludwik, Dylewski 
Marjan Dziednszycki Aleksander, Hubicki Karel, 


Longschamps Bogusław, Lubomirski Jerzy. Ma- 
chalski Maksymilian, Podlewski Walerjan, Potocki 
Adam, Sierakowski Władysław, Skrzyński Ignacy, 
Smarzewski Seweryn, Smolka Franciszek, Tar- 
nówski Jan Trzecieski Franciszek. Wierzchlej- 
ski Franciszek, Zamoyski Zdzisław, Ziemiałkowski 
Florjan... 

Pe tymczasowem przewodnictwie, z tytułu 
wieku, złożonem z Kudlera, jako prezesa, a Weissa 
i Manbeimera, jako zastępców, wybrano dnia 20. 
lipca 1848 pierwszym »rezydentem adwokata wie- 
deńskiego dr. Franciszka Schmitta a zastępcami 
Strohbacha i Hagananera Prezydjnm, w myśl re- 
gułamina Izby, było wybieranem tylko na dni 14. 
Gdy w d. 17. sierpnia przyszło do ponownego wy- 
boru, wyszedł z urny Antoni Strohbaeh, depnto- 
wany z Pragi, jako prezydent, a Hagenaner i 
Strasser jako zastępey. W d. 14. września pono- 
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wiono wybór Strohbacha na prezydenta, a zastępca- 
mi wybrano Smolkę i Lassera. 


Pod tę porę rozrnchy w Wiednin przybiera- 
ły groźną postać, a reakcja przygetowywała śrie- 
ży zamach ma wolność lndn. Na stanowisku pre- 
zydenta Izby potrzeba było człowieka silnej woli 
i odwagi, bo parlament wchodził co chwila w za- 
ogniającą się akcję, był zmnszonym do odgrywa- 
nia roli pośrednika pomiędzy bnurzącym się ludem 
a rządem. Gdy więc w d. 11. października przy- 
szło do ponownego wyborn prezydenta Izby, wniósł 
Adam Potocki, ażeby wybrano Franciszka Smol- 
kę, a zgromadzeni aklamacją wniosek ten potwier- 
dzili. Smolka mniemał jednak, że wybór przez 
aklamację jest nieformalny ; przyszło żatem w d. 
13. października do najformalniejszego głosowania 
i na 200 obecnych otrzymał Smolka 186 głosów. 
Zastępcami wybrano Brestla i Psllersdorfa. 

D. 14. października 1848 prezydował 
Franciszek Smolka pierwszy ras parlamentowi 
wiedeńskieran i dzień ten jest dniem czterdziesto- 
letniego jubilenszu jego przewodnietwa w czynne- 
ściach ustawodawczych Austrji, a to s tego same- 
go miejsca, na którem go i dziś spotykamy. 

Jubilensz zaiste rzadki — jedyny — jnbi- 
lensr wytrwałości w pracy politycznej, niezmordo- 
wanych nsłag dla kraja, gotowości do pełnienia 
obowiązków obywatelskich, tak bardzo dziś za- 
niedbywanych. 
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Sprawy sejmowe. 


W Komisji propinacyjnej dał p. namiest- 
nik Zaleski jeszcze dalsze wyjaśnienie waioskn 
rządowego i motywów tegoż. Podnosił mianowicie, 
że nie o to idzie, czy propinację znieść lub nie, 
czy ją sprzedać z jednej, a kupić z drugiej 
strony, lecz o to, jak użyć miliona, przeznaczo- 
nego właścicielom propinacyi ze skarbu państwa. 
To było punktem wyjścia dla rządu. Naprzód 
nasnwała się myśl, żeby ten miljon rozdzielić 
między właścicieli propinacji. Drugim sposobem 
było, żeby ów przez 22 lat płacony miłjon dziś 
skapitalizować, eskontować i między właścicieli 
rozdzielić. Uzyskałoby się około 12 milionów — 
z ezego po potrąceniu miast zostałoby około 9 mi- 
ljonów, średnio około 1.400 na jedną propinację. 
Taki rozdział żadnego nie przyniósłby pożytku. 
Albo wreszcie można ten miljon oo roku do fon- 
duszu propinacyjnego składać, kapitalizować i 
w roku 1910 rozdzielić między właścicieli propi- 
nacji. Ale wątpliwem jest, czy to byłoby pra- 
wnem — właściciele bowiem nabyli w ustawie 
wódczanej prawo do wynagrodzenia ubytku w do- 
chodach propinacyjnych teraz, a nie po 20 la- 
tach. Takie użycie miliona nie odpowiedziałoby 
intencjom $. 2. ustawy wódczanej. Ale projekt 
indemnizowania dzisiaj wsżystkich praw propi- 
nacyjnych tym intencjom całkowicie odpowiada— 
uchyla bowiem od właścicieli propinacji niebez- 
pieczeństwe ubytku — bo przedmiot sam wy- 
chodzi z ich rąk. Na pytanie, dlaczego projekt 
wyznacza sumę 57.700.000 zł, — a nie mniej 
albo więcej, odpowiada namiestnik: wzięto taką 
sumę, którą możliwemi dochodami spłacić można. 
Te dochody obliczono na 4,250.000 zł. — a taką 
ratą roczną, przy oprocentowaniu po 4 procent 
można w 20 latach spłacić kapitał 57,700.000 zł. 
Tu nie ma targn — tn nie można sobie powie- 
dzieć: może mógłbym więcej zapłacić, albo może 
coś utarguję — ale trzeba policzyć, ile spłacić 
można z tego dechodu, jaki będzie, i taką sumę 
przyjąć. Jak obliczyliśmy roczną ratę? Oto prócz 
danych jnż z góry dochodów, jak udział w mi- 
ljonie, dochód z opłat szynkarskich i procent od 
kapitału uzbieranego — przyjęło się dochód 
propinacyjny wedłng orzeczeń x roku 1875 — 
w przypuszczeniu, że w ręku kraju on mniejszym 
nie będzie. Jeżeli ustawa wódczana mówi o 
ubytku dochodu propinacyjnego, to w naszym 
rachunku jest on tem zrównoważony, iż od wy- 
dania orzeczeń do wprowadzenia w życie wód- 
czanej ustawy, dochód ten wzrósł znacznie, więc 
niżej orzeczeń nie spadnie. Zarzut, że to, co 
propinacja więcej przynosi, niż orzeczenia, będzie 
zmarnowane i nie wiadomo, gdzie się podzieje— 
odpada, bo jeżeli będą zwyżki, to wyłyną one 
do fuudnszu rezerwowego, a ten będzie rozdzie- 
lony między właścicieli jednego szynku. Kraj 
z tytułu gwarancji nic nie dopłaci, bo fundusz 
rezerwowy będzie wynosił około 7 milionów, a 
to jest rezerwa aż nadto wystarczająca. Gdyby 
zaś ten fundasz został wyczerpany, to możliwe 
straty pokryłby kraj łatwo, mając w $. 22. za- 
pewnione prawo pobierania opłat szyukarskich 
po roku 1910. Na pytanie — jaki ogólny zysk 
ze zniesienia propinacji, odpowiada namiestnik, 
że widzi etyczny i społeczny zysk w tem, gdy 
szynkarstwo przestanie być wykonywane w imis- 
niu właścicieli dóbr. Ekonomiczną korzyścią zaś 
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jest niewątpliwie dostarczenie tak znacznego ka- 
pitałn naraz naszemu rolnictwa. Nie jeden po- 
stawi się przez to na nogi. O trudnościach ad- 
ministrowania propinacji przez Wydział krajowy 
na razie nie ma co mówić — to jest szczegół, który 
później przyjdzie rozbierać. 

Z pomiędzy zapatrywań wybitniejszych ezłon- 
ków komisji propinacyjnej podnosimy następujące: 

Poseł Rey oceniając sprawę ze stanowiska 
interesn, jaki mają rozwikłać nprawnieai i kraj, 
nważa proponowany przez rząd sposób rozwikłania 
jako zły. Uprawnieni mają dziś: 1) cały dochód 
% prawa propinacyjnego do r. 1910; 2) wiecrysty 
szynk ; 3) ndział w fanduszn propinacyjaym, jaki 
będzie po rokn 1910; 4) ndział w milienie ze 
Skarbu państwa po potrąceniu udziału miast, To 
wszystko mowoa oblicza na 109 milionów. Za to 
efiaruje projekt trudną dziś do przewidzenia war- 
tość obligacyj 57,700 000 złr. i fikcyjny udział w 
fuaduszu rezerwowym po spłacie indemanizacji pre- 
pinacyjnej. Ze stanowiska kupnjącego, tj. kraju, 
interes jest również zły. Mewca wskazał na wiel- 
kie koszta administracji w ręku kraju —- mono- 
pol okręgowych dzierżawców prawa propinacji — 
gwarancję krajo, która może narazić na nieber- 
pieczeństwo dopłat — nareszcie na przeciążenie 
kredytn krajn. Korzyści ze zniesienia prepinacji 
». Rey nie widzi — bo: 1) spadkobiercami tego 
interesu będą dotychczasowi arendarze, 2) korzyść 
z przypływu zagranicznych kapitałów jest złndze- 
niem, skoro kapitały te wraz s procentem muszą 
wyjść znown z krajn do rąk właścicieli obligów. 
Z tych motywów oświadczył się p. Rey przeciw 
projektowi rządowemu. 


P. Hausner wyraził przekonanie, że przez 
przeniesienie proninacji na kraj, obarczylibyśmy 
ten kraj zadaniem nad siły. Każda zbierowa ad- 
ministracja przedstawia trudneści i ujemne stro- 
ny, które przewyższają jej korzyści, Dochód pre- 
pinacyjny w zarządzie kraju byłby niewątpliwie 
mniejszy, niż dzisiejszy w zarządzie prywatnym— 
a na tym dochodzie opiera się amortyzacja po- 
życzki i gwarancja kraju. P. Hausner oblicza n- 
bytek dochodu najmniej na 300.000 złr. Finanso- 
wanie będzie także bardzo trndne — bez gwa- 
rancji państwa nie można mieć żadnej, choćby 
przybliżenej pewności co do kursu papieru. Zasa- 
dmiczych korzyści projekt nie przedstawia — bo 
nie jest zniesieniem, lecz przeniesieniem prawa 
propinacji. Wydzierżawienie ekręgami byłoby je- 
dynym spesobem administrowania przez kraj, a 
sposób ten jest błędny, be daje menopoliczne sta. 
nowisko nielisznym okręgowym dzierżaweom. Mow- 
oa jest więc stanowczo przeciwny projektowi. 

P. Badeni Stanisław npatruje w zniesie- 
nin propinaeji wielkie korzyści dla krajn, a wobec 
tych korzyści prywatny interes jednostek powi- 
nien zamilknąć. Kerzyścią główną zniesienie przy- 
wilejn, który bądź co bądź jest odiosum. Ale też 
właśnie dlatego, że jest za zniesieniem, oświad- 
czyć się musi stanowezo przeciw przeniesieniu na 
kraj. Jeżeli namiestnik mówił o korsyści społe- 
cznej stąd płynącej, że szynkarstwo przestanie być 
wykonywanem w imieniu i w interesie właści- 
cieli dóbr — to jakże można sobie życzyć wy- 
konywania go w imieniu i w interesie kraju? 
Wszelkie możliwe sposoby wykonywania mał it 
cji przez kraj są szkodliwe. È, Badeni byłby temn 
przeeiwny nawet wtedy, gdyby te dla kraju przed- 
stawiało interes finansowy. Ale będąe za zniesie- 
niem propinacji nie chce, żaby kwestja spadła s 
porządku dziennego — sądzi przeto, Że projekt 
rządowy należy załatwić nie tylko negatywnie, ale 
natomiast inny postawić, ehoćby tylko przez n- 
chwalenie zasad, na których on ma się oprzeć. 

P. Gsaykowski Alfeas jest ża zniesie- 
niem prawa proplnacji, a radzi spiesnyć się — 
prawo to bowiem, ograniczone do pewnej ilości 
łat, traci zdaniem jego corokn część swojej war- 
tości. Sejm powinien zatem w tym roku jaszoze 
wystąpić z projektem pozytywnym. 

P. Romanowicz oświadozył się przeciw 
przeniesieniu propinacji na kraj i przemawiał za 
zniesieniem całkowitem prawa propinacji wraz z 
jednym szynkiem i za sprawiedliwem wynagrodze- 
niem uprawnionych. Mowca wyraził nadzieję, że 
jeśl! tylko z całą usilnością będziemy o to koła- 
tać, poda nam rsąd sam ręke do rozwiązania spra- 
wy propinacyjnej w inny sposób, np. przez opłaty 
szynkarskie i dodatki konsumoyjne jak w Wę- 
grzech. Mowca nie przeczy, ze są trndności w wy- 
kopaniu projektu na takich opłatach opartego, ale 
sądzi, łe przy dobrej woli trnduości te usunąć 
się dadzą. ; 

P. Biliński konstatnje, że najsłabssa 
strona projektu jest w tem, iż nie znosi propina- 
cji, ałe ją przenosi. P. B. jest za zniesieniem, a 
wyraża obawę, że milion w ustawie spirytusowej 
uprawnionym przyznany, przez zmianę ustawy 
mógłby być odjęty — i perusza myśl, czy nie 
można by tego miliena w ten sposób zabezpie- 
czyć, żeby uchwalić, iż przez wypłacanie tego 


miliona przez 22 lat na fundusz propinacyjny, 
nmorzonem zostanie prawo do wieczystego szynku. 

P. Męsciński twierdzi, że rząd zbyt ró- 
towo zapatrnje się na wysokość wynagrodzenia, 
jakie projekt efiaruje nprawnionym. Postrachy 
Bilińskiego odpiera i nie przypuszcza, ażeby ja- 
kikolwiek rząd albo parlament odjąć mógł to, co 
raz zestało przyznane. P. Meciński porusza w koń- 
cn myśl, czy nie byłoby dobrze ów jeden szynk 
wieczysty przenieść ma kraj i stworzyć w ten spo- 
sób źróoło dochodn na pabliczne cele krajowe. 

Poseł Pilat zgadza się, iż milion propi- 
nacyjny stanowczo odjętym być nie może — bo 
niepodobna przypuskczać, aby korona odjęcie takie 
sankcjonowała. Mowca jest stanowczo za nchyle- 
niem praw propinacyjnych, ale przemawia ró- 
wnież przeciw administrowanin propinacji przez 
kraj, Gdyby teraz inny projekt nie mógł przyjść 
do skntkn, trzeba uchwalić netawę, rozporządza- 
jącą milionem — najlepiej przez przelanie go do 
funduszu  propinacyjnego. Również należałoby 
prawo pobierania o łat szynkarskich na rzecz 
kraju lepiej niż w projekcie ubezpieczyć, 

Posłowie Gorayski i Skałkowski 
wykazywali niesprawiedliwość, jakąby wyrządzono 
uprawnionym, gdyby przyjęto za podstawę wyku- 
pna orzeczenia komisji propinacyjnej. P. Skał- 
kowski wykazywał wreszcie trudności sfinansowa- 
nia pożyczki propinacyjnej — i przypomina kilka 
ostatnich krajowych emisyj, które do operacji ta- 
kiej wcale nie zachęcają. 


P. Abrahamewios twierdził, że kon- 
sumója wódki skntkiem podatku zmniejszyć sią 
musi, i że dochód propinacyjny w ręku kraja spa- 
dnie, a kraj mimo to musi gwarantować pożyczkę. 

P. Wrotnowski wyprowadził z całej 
dyskusji wniosek, że nikt nie jest za pożyczką i 
grwaranoją kraju, i że nikt nie jest za przeniesie- 
niem na kraj. Trzeba zatem prosić rządn, by pro- 
jekt ten cofnął, a wniósł inny, a zarazem oświad- 
czyć, jak milion prepinacyjny ma być rozdzielony. 
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W komisji szkolnej rozdzielono refe- 
raty jak następuje : 

Przedłożenie rządowe o wynagradzanin za 
ndzielanie nauki religii w szkołach ludowyeh objął 
p. Czartoryski, wniosek p. Romańcznka w prze!- 
miocie zaprowadzenia ruskich paralelek w kilka 
gimnazjach objął p. Pilat, zaś projekt nstawy 
o stosunkach prawnych nauczycieli ludowych p. 
St. Badeni, 


+ s 


* 
, Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie : 

Zaproszenie. „Mamy zaszczyt prosić sza- 
nownych wyborców z większych posiadłości byłego 
obwodn stryjskiego, aby zecbeieli w niedzielę dnia 
7. października br. o godzinie 2, po południu zgro- 
madzić się w sali radnej Rady powiatowej w Stry- 
ju w celn omówienia przedłożenia rządowego o 
wykupnie prawa propinacji. 

Lwów d. 30. września. 

Dawid Abrahamowics. 
R 


Oktaw Pietruski.“ 


* 

Zapraszamy ezanownych wyborców większej 
własności okręgu Brzeżańskiego na naradę w spra- 
wie propinacyjnej do Brzeżan d. 5. Października 
o dodztnie 6. wieczór w sali Rady powiatowej. 
| Lwów 1. Października 1888 
Jósef  Weresacnyński, 


Emil Torosiewics, 
| Alfens Ciaykowski. 


+ 


* 

Poseł W. Żnk Skarszewski prostuje 
podany w Raszem sprawozdaniu sejmowom tekst 
wniosków, które złożył do laski marszałkowskiej. 

„Wniosek naglący — pisze szanowny poseł 
w wystosowanym do nas liście — odnosił się do 
j zogniotrwalenia słomianych dachów, na podstawie 
złożonych opinji w Wydziale krajowym przez 
Towarzystwo techniczne krakowskie, Związek kra- 
jowy straży ochotniczej lwowskiej, i wedle meto- 
dy p. Cyprjana Ciepanowskiego;* drogi zaś wnio- 
sek tyczył się „rozszerzenia i rozpowszechnienia 
wyrobu feleowanych dachówek,“ 

EJ 


+ * 
Z Kołomyi donoszą nam: 

, Zgromadzenie wyborców większych posiadło- 
ści z okręgn kołomyjskiego postanowiło upraszać 
iswych posłów, aby się starali jak najkorzystniej- 
sze warnnki uzyskać przy wyknonie pro.inacji 
|nznając, Że przedłożony projekt rządowy ula upra- 
wnionych jest niekorzystnym. 


Od Administracji 
„Głazety Narodowej“. 


Z pewodu kończącego się kwartału uprzej- 
mie prosimy Szanownych prenumeratorów o weze- 
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MIŁOŚĆ JESIENNA. 


Przez 
Andrzeja Theuriet. 
Przekład z francnskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— Darnje pani — rzekła Kamilla — iż tra- 
dzę ją tak rano, ale na bardzo krótko przybyłam 
do Talloires, i sądzę, Że nie mogłam wybrać od- 
powiedniejszej pory... 

— Zechce pani wejść — rzekła uprzejmie 
młoda dziewczyna nader zaciekawiona. 


Marjaneta, wyprzedzając Kamillę zaprowa- 
dziła ją pod platany, podała krzesło i nsiadła 
wprost niej na ławce pod drzewem. Kontrast 
odrębnych piękności dwóch ciekawie się sobie 
przypatrujących kobiet, mógłby stanowić przed- 
miot do ładnego rodzajowego obrazka. Marjaneta 
zdjęła kapelnsz, a potargane włosy jej spadały 
w nieładzie, okalająo nieposłusznemi loczkami 
jasną, otwartą twarzyczkę o błyszczących oczach 
i tak szczerym wyrazie, że czytać można było w 
nim wszystko, co się działo w tej młodej duszy. 
Lekki, czarny materjał jej rannej snkienki, do- 
skonale uwydatnia} ładne kształty, wdzięk smo- 
kłej szyjki i ramiona ślicznie zaokraglone. Kamil- 
la, szczuplejsza, drobniejsza, pokazywała z pod 
ubranego gazą i zawiązanego pod brodą kapeln- 
sza, twarz pełną oryginalnego nroku rnchliwą, 
palący błysk szarych podmalowanych oczu i szy- 
derczy uśmiech uróżowanych ust. Ubranie jej 
skromne i jednocześnie wykwintne, obciskało de- 
likatne i zgrabne zgięcia wężowej kibici. Pier- 
Wsza zachwycała przedewszystkiem młodością, 
zdrowiem, harmonią, równowagą, prostotą i nie- 
swykłą świeżością; droga — pięknością rzadką 
i wytworną, podniesioną wprawdzie sztucznie, ale 


oświetloną wewnętrznym ogniem tragicznej, na- 
miętnej dnszy. 

— Ładną jest, — zadecydowała pani Archam- 
banit, po kilknminntowem badanin, — ale urodą 
nazbyt sielską,.. Zupełnie nie ma ebycia. Jak mo- 
gła Filipa njąć ta piękność sabandzka ? 

Marjaneta nieprzyjemnie dotknięta ostrym, 
badawczym wzrokiem nieznajomej, spoczywającym 
na niej, zapytała sucho : 

— Przepraszam panią, ale czy nie zechce 
mnie pani łaskawie objaśnić o celn swej wizyty? 

— Bardzo chętnie, — odrzekła pani Ar- 
chambanit z ciągłym zagadkowym nómiechem ; — 
oto w dwóch słowach, so mnie sprowadza... Je- 
stem cndzoziemką, kraj ten podoba mi się, i chcia- 
łabym kupić lub wynająć dom nad brzegiem 
jeziora. 

Twarz panny Diosaz mnsiała przybrać już 
wyraz zupełnego zdnmienia — jakiż bowiem zwią- 
zek mógł zacbodzić między życzeniem mieznajo- 
mej i jej wizytą — gdyż ta pospisszyła dodać: 

— Położenie domu pani jest zachwycające... 
Powiedziano mi w miasteczkn, że chcesz go się 
pani pozbyć, i przyszłam zapytać czy nie mogła- 
byś mnie go sprzedać. 

— Najzupołniej błędnie objaśniono panią |— 
zawełała naiwnie i z osłupieniem Marjaneta. — 
Vivier nie jest ami do sprzedania, ani do wy- 
najęcia. 

1 powstała, jakby chcąc dać poznać gościo- 
wi, że nie ma już powodn do przedłnżania rozmo- 
wy; ale pani Archambanlt zdawała się nieroznu- 
mieć ; pozostała na krześle i ciągnęła dalej z tym 
samym dwuznacznym uśmiechem : 

— Ach! jaka szkeda | Zapewnili mnie, że 
pani masz zamiar opuścić kraj i osiedlić się w 
Paryżu. 

Kamilla rzuciła te słowa przypadkowo, jak 
pająk, rzucający na chybił trafił kilka nici, mając 
nadzieję, Że jedna z nich zaczepi się o jaką ga- 
łązkę, i będzie mn pnnktem oparcia dla dalszego 
gnncia siatki. Na twarzy młodej dziewczyny wy- 
czytała więcej zmieszania, niż zdziwienia. Rzeczy- 


wiście Marjaneta pojąła odraza w jaki sposób 
wieść o jej wyjeździe mogła powstać w miaste- 
ezku. Mówione jnż niezawodnie o jej saręozynach, 
wiedziano, że Filip jest Parytaminem, i z tego 
wniosek naturalny, że uda sią do Paryża z mę- 
Żem. W miarę zastanawiania się pomyłka pani 
Archamhsult była dle niej zupełnie zrozumiałą, 
ale jednocześnie eznła się onieśmieloną myślą, 
że ta nieznajoma przecznwała lub odgadła ped 
tam jakąś kistorję miłosną. Zarumieniła się tet 
silnie, odpowiadając interlokutorce : 

ikomu nic nie mówiłam o moich pro- 
wszystko zaś, co pani mogę powiedzieć, 
że zanadto dom ten kocham, abym go 
miała opnścić... Mój ojciec żył w nim, byłam tn 
szczęśliwą i nigdy go nie sprzedam... A teraz, 


jektach ; 
to jest, 


mniej niż kiedykolwiek! 

Ostatnie wyrazy, wyrzeczone drzącym gło- 
sem, były niejako odpowiedzią na słowa niezna- 
jomej. Znaczyć one miały: „Cokolwiek mogliby 
powiedzieć pami o mem małźeństwie, pozostaję 
tntaj, dom ten jest mi teraz tem droższym, że 
poznałam tn mego narzeczonego, że tn mnie po- 
kochał“. Tak przynajmniej wytłamaczyła je za- 
zdrość Kamilli. Ramieniec i ożywienie Marjanety 
nie uszły jej przenikliwego wzroku. — Kocha go 
— pomyślała — i dobrze wymierzyłam. Liczy na 
to že się z nią ożeni i-że go zamknie tu na całe 
życie. — Pomimo, że nie miała już żadnego po- 
wodu przedłnżania wizyty, pomimo że duszę jej 
szarpał ból niewymowny, postanowiła nie rnszać 
się z miejsca, nie zadawszy jakiego bolesnego 
ciosu tej dziewczynie, której zdrowa piękność i pe- 
wność siebie, wydawały się jej szyderstwem, 

— Doprawdy zawstydzona jestem — od- 
rzekła, wstając — zbytnią łatwowiernością i prze- 
praszam panią, zanim przeszkodziłam jej, powin- 
nam była poradzić się osoby poważniejszej i lepiej 
powiadomionej, z którą miałam przyjemność spot- 
kać się w Talloires... p. Filipa Desgranges. 

Na to nagie rzncone imię, rnmieniec wy- 
trysnął ponownie na twarz Marjanety. 

— Pana Desgranges? — powtórzyła. 


WZ Z Z O R Z W o r e. 


— Oczywiście... Zdaje mi się, iż jest on paai 


doradcą ? 

— (zy pani go zna? 

— Tak pani, i byłam nader przyjemnie 
zdziwioną, znalazłszy go tutaj. 

Czy pani meże jest, — zapytała cieką- 
wie Marjaneta — jedną z tych osób, z któremi 
spędził wczorajszy wieczór ? 

— A! — sawołała Kamilla ostro, tonem 
szyderczym, który szczególnie zmieszał młodą 
dziewczynę — mówił paní o mnie ? 

— Nie, pan Desgranges powiedział mi po- 
prostu, że spotkał jednego ze swych przyjaciół, 
bawiącego z żoną w Opactwie. 

— Przezorny jest — pomyślała pani Ka- 
milla, drżąc z gniewu; — posuwa ostrożność do 
tego stopnia, że każe mi podróżować z rodziną !— 
Wzruszyła ramionami i pokiwała znacząco głową, 
co możnaby było sobie wytłómaezyć : „Naturalnie, 
byłabym zdziwioną, BAJ LJ mu wpadło na myśl 
mówić z panią o moie“. I ciągnęła dalej: 

— Bardzo mi przykro, że nie widziałam 
dziś p. Desgranges... Gdy przed chwilą byłam w 
Toron, powiedziano mi, że go już nie ma. 

— Boże drogi — przerwała Marjaneta, tro- 
chę już zmiecierpliwiona, — gdyby pani przyszła 
cokolwiek później do Vivier, zastałaby go pani 
tntaj, gdyż oczekuję go właśnie povołndnin. 

Kamilla zagryzła wargi. Kłamał! — myśla- 
ła z głuchym gniewem — i ta podróż do Anne- 
cy te tylko wymówka, aby się uwolnić odemnie. 

— Ha! nie mam szezęścia | — rzekła przy- 
muszając sią do bladego nśmiechn; — niestety 
godziny mam wyliczone, jedziemy dziś wieczór, 
lnb jntro rano. Żałuję bardzo, żeśmy się minęli, 
i mój przyjaciel będzie również żałował; mieliś- 
my sobie jeszcze tyle de powiedzenia. 

Wymuszony uśmiech, kelące i badawcze 
spojrzenie pani Achambanlt, coraz bardziej mie- 
szały pannę Diosaz. Zaczynała wątpić o prawdzi- 
wości podanego przez nieznajomą nowedn przyby- 
cia do Vivier, i szukać rzeczywistej przyczyny tā- 
jemniczej wizyty. 


— Czy pani dobrze zna p. Desgranges? — 
zapytała poważnie i chłodno. 


— Bardzo dobrze, jesteśmy starymi przy- 
| jaciółmi. 

W tonie, którym wymówiła wyrazy: „sta- 
rymi przyjaciółmi“, dźwięczała tak cierpka go- 
rycz i tyle ironii, Łe Marjaneta czuła się do- 
tkniętą do głębi serca. Zbladła i drżeć zaczęła. 

— Tak — mówiła Kamilla dalej w tym 
samym tonie —- starymi przyjaciółmi od lat 15, 
Jak pani widzi znajomeść niezbyt krótka |... Filip 
będzie mógł pani powiedsieć, jeżeli wspomnisz 
mn o mnie, śe tańczyliśmy razem naszego pier- 
wszogo walca wówozas, gdy pani byłaś jeszce 
dzieckiem... Niestety! nie odmładza to nas ebojga. 

Słuehająe tej kobiety, w której instynkto- 
wnie domyślała się nieprzyjaciółki, tak poufale 
nazywającej Desgrangos'a po imienin, sierota, 
ezuła sią przykro nurażoną, loes uczneie te dodało 
jej zimnej krwi i pewności siebie, którą już za- 
czynała tracić Czyste i prawe spojrzenie utkniła 
w pałających eczach nieznajomej i odrzekła gło- 
ssm stanowczym i z godnością: 

— Ponieważ pani zna od tak dawna pana 
Desgrangena, żałuję również jak i pani, Żeś ma 
nic o swoich zamiarach nie wspomuiała. Byłby 
pani eszczędził niepotrzebnej fatygi. 

— Ach, Boże drogi — odparła pani Ar- 
chambaalt, sbliżając się kn furtee — nie myśla- 
łam o tem; mówiliśmy e tyle rzeczach, wskrze- 
szali tak dawne wspomnienia, spotkawszy się tn- 
taj, Że o tym szczególe zapomniałam... Zresztą 
okeiałam zrobić panu Desgranges niesnodziankę, 
instalojąc się w Talloires i nie powiedzieć mu 
nic, zanim obejrzę Vivier.. Lubię mieć własny 
sąd o rzeczach... Teraz widziałam i wiem oo 
mam myśleć. 

I zostawiając Marjanetę pod przykrem wrae 
Żeniem tych słów zagadkowych, Kamilla nkłoniła 
się i odeszła. 


z a ZOZ O ZZ e m 
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sne nadsałanie 


od tego bowiem załeży regularny odbiór naszego z 11. p. art. do 15. p. p. Akoesista aptekarski w ra- 
zerwie (szpit. garn. we Lwowie) Mieczysław Opolski 

Dla Szanownych naszych abonentów nzyska- przeniesiony do stanu owynnego armii i równocześnie 
liśmy nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy- | przeznaczony został do apteki szpitala garn. w Sera- 


pisma. 


czaj zniżonej cenie 25 et. za tem. 


Chata za wsią, powieść (8 tomy) Histo- 


jewie. 
re 


Wąskie kołnierzyki. Medycyna donosi: 


rja o bladej dziewczynie s pod Ostrej- Bramy.| Oddawna wiadomym był fakt, iż zapalenia oesów czę- 
Kordecki, powieść historyczna (4 tomy). Latar- | sto pochedzą skutkiem noszenia za wązkich kołnie- 
nia czarnoksięzka, obrazy naszych czasów (4to-; rgyków. Obecnie dr. Foerster podał doświadczenia, 
my). Pamiętniki nieznajomego (2 tomt). Pod jakia w tym względzie zabrał na zebraniu lekarzy 


włoskiem niebem, fnuiazj». Uliana, 


powieść szlązkich w Wrocławiu. Widsiał on aż 300 przypad 


poleska. Zygmuntowskie czasy, powieść zr. 1078 ków cierpienia oczów skutkiem noszenia zbyt wąskich 


(4 tomy). 

Powyżnze dzieła roasyła się tylko po 10 to- 
mów razem. Na koszta opakowania należy dołą- 
czyć 10 ct. Pienią!ze można nadsełać wraz z pre- 
numeratą na Gasetę Nar. do administracji, ulica 
Łyczakowska l, 8. 


Pronumerata miesięczna 
we Lwowie z odniesieniem do domu gir. 1:50 
` na prowineji ; 2— 
kwartalna: 
we Lwowia z odniesieniem do domu ełr. 4'50 
na prowincji 6:— 
Pre'numerate we Lwowie można składać w 


„Biurze dzienników", ulica Kerola Lniwika 1. 9. 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza de demn, 


n 


Kronika miejscowa | ZAMIGJSGOWA. 


Iwów dnia 28. wrseśnia. 


* Teodor Axentowicz, utalentowany artysta- 
malarz, po kilkudniewym pebycia w naszem mieście, 
wyjechał wosoraj z paewrotem do Paryśa. 

* Dr. Andrzej Chramiec, właściaici i kiero- 
wnik renemowanego zakładu wodoleosniosaga w Za- 
kopanem, przybył dziś do Lwawa. Zakład dr. Chram- 
oa rogwija się bardse pięknie, a w sesenie ubiegłym 
było tam okało 200 pacjentów. Spodziewać się na- 
leży, że zakład te» w przyszłości ekutecznie będzie 
mógł konkurować z sagranicznemi. 

W sobotę 6. bm, odbądzie się we Lwowie ślub 
dr. Chramoa z pannę Jadwigą Bieczyńską. 


* Arcyks. Stefania bawi abeenie w Grecji. 
D. 30. sm. przybyła z wyspy Korfu de Koryntu, 
który swidziła jasgoze tego samega dnia wiaczoram. 
Następnego dnia odbyła arcyksiękna wyciaoskę dla 
ujrzenia rebót prsakopowych okało kanału kerynt- 
skiego Areyksiężna sachowuje ścisłe |neognito. 

Z Korfu donoszą, że dla oesarzewej EKlibiety 
wynajęte willę „Głasturien* na przeciąg trzech mio- 
sięcy. 

* Samobójstwo. W Niepełomieach, pew. bez 
eheńskiego, dnia 24. sm. adebrała soebie życie przez 
otrueie się arszanikiem pani Karolina Weydner, wde- 
wa pe komisarsu policji. Prsycsyna samobójstwa nie 
wiadoma. 

* Państwowa wystawa pemologiczna e- 
twarta zestanie pregez oosarsa Jutro d. X. bm. a go: 
dzinie 1%. w pełudnie. Na wystawę pojechał weseraj 
redaktor Bartnika prof. dr. Ciesielski. 

* Stryjski pułk ar. 9 br. Packeny, który stał 
przes dłuższy osas w garniaonie lwawskim, wyruszył 
dziś o godz. 9. rane de Jarosławia, dakąd prsenie- 
siony został na stały pobyt. 

* Baron Wasilko, bukawiński marszałek kra- 
jewy hawi we Lwowie. 

* Minister br. Ziemlałkowski wyjechał wogo- 
raj ə godz. X. min. 28. pa południu paciągiam ku- 
rjerukim s pewretam do Wiednia. Na dwercu przy 
odjeźdaie p. ministra ebecnymi byli między innymi 
namiestnik p. Załaski, pp. Loabl, Simenowioz, Jorkasah, 
Wchiffnar, Sladkowski, Krzaeoskowski. 

* Portret Franciszka Smolki, wyberną i 
bardzo podobną litegrafię, pedate w ostatnim scuzy- 
cie miesięscne pismo wiedeńskie An der schönen 
blauen Donau. Ped portretem zamieszczone nastę- 
pujący wierszyk Smolki z daty 6. czerwca 1858: 
„lek kam jn eine grosse Stadt. Die manehe böse 
Zango hat, Und über alles, über Jadem — Hört’ ieh 
viel srge Dinga redan, Die Leute schimpften auf- 
einander gang wnräglioh — Und lebten mit einander 
gans orträglieh“. 

«+ Radca cesarski dr. Eygmunt Lindner, eku- 
lista, powrócił pe kilkutygedniewej pedróży naukowej 
do Lwowa. 

+ Dyrekcja gimnazjum brreżańskiego wy- 
dała wprawezdanie za rok szkelny 1837/8. W roku 
tym liesyło wspomniane gimnazjum 335 uexniów, 
z szego Premiowano 297. Do egzaminu dojrzałości 
sgłosiło się 29 abiturjentów, zdało zaś 28. 

Sprawozdanie poprzedza rosprawa prof. A. 
Steinera „Odmiana rzeczownika w języku starapol- 
skiem aa podstawie kodeksu Flerjańskiege ze; stane- 
wiska gramatyki porównawczej”. 

Konkurs. Celem nadania stypondjum z fun- 
dacji śp. Franciszka Parzelskiego 0 rocznych 150 sł 
sgłasza Wydział krajowy konkurs z terminem do 
15. listopada br, 


* Wielka licytacja na konie. XI. dywizja 
furgonów wojskowych ogłasza, że d. 10, 11 į 12 bm. 
odbędzie się we Lwowie przy placu Mirjonarakim 
sprzedaż około 225 sztuk) wybrakowamych koni po- 
ciągewych i wicrzehowców. Peezątek licytmaji każdym 
razem o godz 9. przed pełndniem. 

« Z armii. Starszy lekarz sztabowy dr. Alojzy 
Wólzł, kierownik szpitala garniz. w Grazu, przenie- 
sieny soste? w tym samym charakterze de szpitala 
garniz. w Przemyślu i lekarz sztabowy dr. Alaksan- 
der Thrumiez, naczelny lekarz garniz. w Osieku de 


azpitala garaiz. w Przemyślu. Ofejał prowiantowy 
Jan Arnold, naezelnik magazynu prewiautowego prze 


niesiony został w stan spoczynku (miejsce pobytu 
Sichow ped Lwowem) Kapelansmi wojskewymi II. 
kl. mianowani zostali w rezerwie: Bazyłi Nawrocki 
we Lwowie, Jan Medwecki, Aleksy Lebedowicz i Sta- 
nisław Konopacki w Przemyślu, a Ignacy Rajczak 
w Tarnowie. Przeniesieri zostali lekarze pułkowi 
I. klasy dr. Frontz da szpitala garniz. w Przemyślu, 
a dr. Ignacy Kopriva z 84 pp. de szpitala garniz. 
w Krakowie; lekarze pułkewi II. kl. dr. Wilhelm 
Strzechowski ze szpitala garniz. w Krakowie do 20 
PP., dr. Leopold Terenkoezy z 11 p. art. do 86 pp., 
dr. Juliusz Fodor z 10 pp. de 52 pp., a dr. Józef 
Madejski z 2 bat. art. fort. de szpitala garniz. w 
Przemyślu; starsi lekarze dr. Józef Lówenthal i Fran 
oiszek Woelzenberg ze szpitala garniz. w Krakowie 
do 90 pp., dr. Stanisław Kruszyński ze szpitala 
garniz. wa Lwowie do 11 p art. a dr. Kazimierz 
Krasucki ze szpitala garniz. w Krakowie do 10 pp. 
Tutendanei wojskowi Franciszek Vogl z 2 korpnsu 
i Karol Telkel z 10 korpusu przeniesieni zostali do 
intendantury 10 korpusu. Ofcjał aptekarski Adolf 
Blumenthal przeniesiony zastał z apteki garniz. szpi- 
tala w Serajewie jako naczelnik do apteki garniz. 
w Pietrewaradynie, akcesista aptekarski Józef Ma- 
tejko z apteki garnis. szpitalu we Lwowie do takiejża 
apteki w Przemyślu. 

Kapitan rachmistrz dr. Zygmunt Heim przenie- 
sieny został z 15. p. p. do supitala garn. w Prze- 
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kołnierzyków. 

* Dar cesarski, Cesarz udzielił z prywatne! 
swoj szkatuły gminie Hołewczyńce, w powiecie zale- 
szcsyckim na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 


1100 zł 


* Wa'me zgromadzenie tewarzystwa Bursy 


nauczycielskiej odbędzie się w ozwartek, d. 4 bm. o 
godz. © popoł, w zabudowaniu seminarjum nanezy- 
cislskiego w Tarnopolu. 

* Ministerstwo sprawiedliwości zrobiło spo- 
strzeżenie, że ludność wiejska nie w tej mierze ko- 
rzysta z prolongawanej aż do końca reku 1890 usta- 
wy o ezasawam uwolnienia od stempla i nalełyteści 
skarbowych, oraz a ułatwieniach przy postępewaniu, 
mającam na celu wykreślania drobnych posycyj. jakby 
to było pożądanem w interesie realnego kredytu i u 
trzymania porządku w księgach gruntowych. Aby 
wprewadzsió w tej mierze ludność na właściwą drogę, 
polecona sądem jak i władzom politycznym pouczać 
w sposób odpawiedni koła intaerasowana | popisrać 
wedle sił i możności odneśne starania stron i pełno- 
moeników. 

* Mylna informacja. W ślad za Kurj Lwow. 
podana wlademeść o pożarga wsi Dmytrewa, okazuje 
się na szozęścia mylną, jak bowiem stamtąd nam 
donoszą, klęska ta rzeczonej wsi woale nie do- 
tknęła 

* Pożary. Kołe Drohobycsa sgorsały w piątok 
28 września całe prawie Meadenice, siedsibą sądu po- 
wiatowego. Pastwą płomien! padło blisko 200 nume- 
rów sa zabudowaniami gospodarskimi i eałą krescen- 
cją tegoroczną. 

Dnia następnego zgorzały w Dulibach pad Stry- 
jem £ gospodarstwa. 

W powiecie kossowskim, w gmninie Krsywo- 
równi wybuchł dnia 11 bm. pełar, który snissosyč 
3 morgi młodego drzewostanu. Przyscyna pożaru nie- 
wiadema. 

Patersburski Kraj denesi e pożarce miasta 
Sławaty w gubernii wałyńskiej ; spaliło się 60 de- 


mów, 200 rodzin pozostało bez dachu. Trsy eseby 
poniasły śmierć w płomieaiach. 
* Tow. Wzajemnej obywatelskiej pomocy 


nadsyła nam sprawozdania s dorocznego zgremadze- 
nia, która odbyło się dnia 6 września w J wrosławiu 
pod przsewodniotwem p. Zygmonta Dembowskiego. 

Z sprawesdania tega dowiadujemy się, ża towa- 
rzystwo liczy 56 człenków. 

Majątek tewarsystwa wzrósł etosankowe sna- 
cznie ; afiary żadnej nie poniósł nikt, a „pomac oby- 
watelska”, jaka w kraju petrzebną jest | potrzebną 
będzie, działa w granicach meżliweści, zadanie swe 
spełniając. 

Bzóste z kolei zamknięcie rachunkowe, dokona- 
aa z dniem 30 czerwoa br. zaznacza, że ad 1 lipoa 
1887 de 30 ozerwea 1888 obrót kasowy wyniów sł. 
119492.26, a zysk czysty z przeniesieniem reszty z 
roku poprzedniego sł. 1.20575. Udziały członków 
wynoszą sł. 6.82660 i fundusz rezerwowy sł. 
2.87078; razem więc majątek towarzystwa wynesi 
w bilansie jego ostatnim zł. 969733, a po rer- 
dziale dsisiejssym zysku, wyniesia zł. 10.338:2%. Ze 
skromnych zatem opłat preaentowych przez członków 
klientów towarzystwa składanych i s oskozędności 
administrecyjnych, wsrósł już dotąd majątek o sł. 
4.73827 netto. 

Zysk ezysty bilansem ostatnim w kwocie sł. 
1.205-75 wykazany, rezezielone między fundusz re- 
zerwowy, dywidendę od udziałów pa 6 prot., rezerwę 
podatkewę, rozporządzalneść wydziału i prseniesienie 
reszty na r. p. Długą i ożywioną dysknsję wywołała 
zmiana statutu, peszem ograniezono się tylko na u- 
chwałach zmienających stylistycznie $ 2 obejmnjący 
zakre czynności. Resztę preponowanych preas rafa 
renta hr. Scipio zmian, edroczone de następnego ad 
hoc zwołać się mającego zgromadzenia. 

De komitetu rewizyjaego wybrane jadnogłośnie : 
hr. Stefana Zamoyskiego, Bolesława Śmiałowskiego i 
Zygmunta Lastowieckiage. 

* Walne zgromadzenie ozłonków korporacji 
szawskiej odbyło się onegdaj o godzinie 10. rane 
w sali ratuszowej. Wybrano 40 mężów zaufania, któ- 
rzy stosownie do wymogów nowej ustawy przemysło- 
wej mają wybrać przewodniczęcago i zastępcę i przed- 
stawić statuta do za!wierdzenia. 

Uchwalono przeznaczyć na organizację „Towa- 
rzystwa dostaw dla armii 200 zł. i 15 udziałów po 
100 zł 

+ Henryk de Hallenbanrg Haller, dyrektor 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
zmarł w piątek o Śpogwziniel. w nocy w 57. ro- 
ku życia. i 

Zmarły odbył w Krakowie studja techniczne, 
poczem osiadł na roli w dziedzicznej swej majętności 
Jurczycach w powiecie myślenickim Urząd dyrektora 
towarzystwa kredytowege xi mskiego spełniał przez 
lat jedenaście i odznaczał się aa tem stanowisku nie- 
zwykłą pracowitością i sumiennością. 

Od kilku lat nosił zaród nieuleczalnej cheroby 
w piersiach, a mimo to spełniał swe trudne obo- 
wiązki, jako dyrektor kawowy. Pobyt tegoroosny 
w Szmeksie okazał się szkodliwym dla chorage, któ- 
ry też pawrócił de Lwowa, aby tn po długich cier- 
pieniach zakońowyć swój żywot. Śp. Haller pozostawia 
wdowę i siedmiore dzieci. 

Eksportacja zwłok ma dworzec kolei Karola Lu- 
dwika, zkąd trumna przewiezioną zostanie ię gre- 
bowoa familsjnego w Krakowie, odbyła wię dziś pe 
południu o godz. 4, 

* podróżą arcyks. Rudolfa do Galicji i od- 
bytemi tutaj przez niego łowami zajmują się nadzwy- 
czajnie we Wiedniu. Utrzymują, że arcyksiążę ma być 
z pobytu w Galicji zadowolony, a rezultat polowania 
w Perehińsku tak mu wypadł po myśli, że zamierza 
w listopadzie tego roku przybyć powtórnie dọ Pere- 
bińska, ażeby znown zapolować na dziki. Krąży 
także pogłąska. że w tych łowach ma wziąć także 
udział cesarz Franciszek Józef 

* P. Leopold Horowitz wyjechał w tych 
dniach z Warszawy do Wiednia i Pesztu wskutek 
otrzymanych ztamtąd zamówień na portrety. 

* Komisja dla urządzenia osobnego dworca to- 
warowego w Rawie Ruskiej, projektowanego przez 
zarząd kolei lwowsko - bełzeckiej, edbędzie się pod 
przewodnictwem radcy namiestnietwa p. Leopolda Mo- 
rawetza jutro d. 2. b. m. o g. £. po południu na 
dworcu w Rawie Ruskiej. 

t Sprawozdanie lwowskiej komisji tow. 
opieki nad weteranami z r. 18381. za miesiące 
wrzesień. Administracja Gazety Narodowej złożone 
u niej składki po koniee września 202 zł., Franci- 
szek Ksawery Godebski czysty dochód z koncertu da- 
nego d. 17. września 11097, urzędnicy techniczai 
Wydziału krajowego za wrzesień 6 35, przez redakcję 


Prseglądu : J. W. z Radziechowa 10 zł., przez Le- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2. października 1888. 


wzedpłaty za kwartał następny, myślu, a podporucznik rachunkowy Marjan Kawecki 


Kraussa w Sokalu: pp. Nikorowicz 10 sł., hr. Zbi- 


gniew Lanckeroński, Strzelecki i Rauch pe 5 zł., Fi- 
lipowski 1 Wojda po 4 ałŁ, Dydyński i Broniewski 
po zł, Derdacki, Ebner, Philipp, ks. Zawadzki, Wy- 
soczański, Grott i Łaski po 1 sł, agółam wpłynęło 


88332. 


W miesiącu wrześniu rozdano 40 weteranom zā- 


pomogi stałe w kwocie 331; 2 weteranom jednora- 
zowe zapomogi w kwocie 15 zł. 
Dr. Bernard Goldman skarbnik. 
Do rezerwy przeniesiony został porucenik Ka- 
rol Kolarzowski s 11. p. ułanów. 


W stan spoczynku prseniesieny został kapitan I. kl. 
Józef Urbania z 40. p. p. 


Podporucznikowi w rezerwie Anteniemu Bie- 
lawskiemu z 50. pułku piech. pozwoleno wystąpić 


z wojska. 


* Cesarz w niebezpieczeństwie. 
wielkich manewrów artylerji pod Feliksdorfem d. 28. 
bm. pod Wiener-Neustad: zdarzył się następujący 
wypadek: Cesarz wydał o trey kwandrans: na dru- 
gą rozkaz, aby baterje, które były czynne, powstrzy- 
mały ogień. Trębacz baterji moździerzy stojącej 


w pierwszej linii, eatrąbił według przepisu „bacz- 
„wstrzymać 
Jedna z bateryj, Btojąca mniej więcej o 


ność*, poczem trzykrotnie dał sygnał: 
ogień !* 
1000 metrów w tyle, widocznie nie dosłyszała 8y- 
gnału. Tymczasem cesarz na czele licznego orszaku 
puścił się galopem ku ostrzeliwanemu szańcowi, 
aby go obejrzeć. Gdy cesarz był jeszcze o jakie 
300 metrów oddalony od tego szańca, rozległ się 
wystrzał armatni, który padł z owej baterji, stoją- 
cej z tyłu za linią moździerzy. Kula uderzyła w sza- 
niec, z którego też podniósł się silny obłok kurzu i 
dymu Cesarz naturalnie wstrzymał swego konia, 
i w ten sposób uniknął grożącezo mu niebezpie- 
czeństwa. W otoczeniu cesarza, znajdowali się w kry- 
tycznej chwili arcyksiążęta: Albrecht, Rajner i Wil- 
helm, generałowie: Popp, Paar, Bauer, Hotse, Gal- 
goczy, Weigel, Catty, Oroy i wielu oficerów sztabo- 
wych. Całe otoczenie było w bardzo wielkiem 
niebezpieczeństwie życia, bo pocisk był wybuchający, 
który szeroko i gęsto rosrzuca drobne kawałki ros- 
bitego naboju. 

Petersburg 29 września. 

„nyi Wiestnik* ogłasza komunikat, że petersburg- 
skim „Birżawym Wiedomostiom*, które nie stoją 
w żadnym zgoła stosunku z ministerstwem skarbu, 
zakazano wczoraj sprzedaży pojedyńczych numerów, 
ponieważ szerzyły pogłoskę fałszywą 0 newej po- 
życzca rosyjskiej. 

* Wiec miejski. Na wezwania p. Mochnackie- 
| go, prezydenta m. Lwowa, zobrali się wczoraj 
|w lwowskiej sali radnej członkowie wybrani do wy- 

działu wiecu burmistrzów i delegatów miast. Wy- 

dział ukonstytuował się, wybierając p. Mochnackie- 
go przewodniczącym. Zarazem utworzono dwie sekoje: 
lwowską i krakowską, a na propozycję obu przy- 
' szedł do skutku wybór komitetu ściślejszego. 
i W sprawie propinacyjnej oświadezono się za 
bezzwłocznem zaiesieniem prawa propinacji przy po- 
mocy nałożenia kraj. dodatku konsumcyjnego, tak, 
aby Wydział krajowy nie potrzebował być admini- 
stratorem 7.000 propinacyj i 16.000 szynków. 

« Zmarli. Karel Zawadzki, żołnierz wojsk pol- 
skich g 1831 r., właściciel dóbr, zmarł we Lwowie 
w 79 r. życia. 

Antoni Wojnarewski, registrant w sądzie kar- 
nym, zmarł w Czerniowcach w 80. r. życia. 

W Wilanawie pod Warszawą odbyłe się przed 
kilku dniami złażenie do grobu familijnaga zwłok é. 
p. Stanisława hr. Potockiego, umarłage 18. grudnia 
r. z. w Brzeżanach. 

Jadwiga z Duninów Kisielnicka, właścicielka 
dóbr Korzeniste w Królestwie Polskiemm, zmarła 28. 
września w 55. r. życia. 


„Prawitielstwien- 


W Lincu zmarł na paraliż płac tamtejszy biskup 


dr. Ernest Miller. 


W Budapeszcie zmarła hrabina Batthyany, wdo- 


wa po straconym d. 6. października 1849 r. ministrze 
, Ludwiku Batthyanym. 

+ Stypendjum w rocznej kwocie 800 zł. s fun- 
dacji é. p. Maksymiliana i Franciszka Ksawerego 
Siemianowskich, przeznaczone dla młedziaży polskiej, 


oddającej się sztuce malarstwa i miedzioryśniotwa, a 
pragnącej udać się za granieę dla wydoskonalenia się 


w obranym zawodzie, nadał wydział krajowy w po- 
rozumieniu z namiestnictwem na rok szkolny 1888/9 
p. Sylwestrowi Włodzimiergowi Laonewi tr. im. Tet- 
majerowi, uczniowi król, bawarskiej akademii sstuk 
pięknych w Monachium. 
+ Stan powie.rza, Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 
W ostatnich trzech dobach, z których dwie 
, pierwsze były pogodna, zmieniał wiatr swój kierunek 
i przez całą różę. Wozoraj rano powstał wiatr nilniej- 
. szy SW., wieczorem zaczął deszcz padać, opad do 8. 
| dziś rano wynosił 8.7 mm. 
| Rachując od piątku 12. w południe była śre- 
| dnia temperatura pierwszej doby 98* C., drugiej 
11.1* C., a trzeciej 18.3* ©., najwyższą temperaturę 
| 18.8* C., mieliśmy wczoraj, najniższą 6.4” C. dzi- 
' ejaj rano. 
) Najniższy stan barometru nastąpił dzisiaj o 4. 
: rano i wynosił zredukowany do poziomu morza 
„150 mm. 
j Zniżka baremetryczna znajdowała się wszoraj 
w Norwegii i wynosiła 780 — 735 mm., zwyżka 
| w okolcy Meskwy i wyrosiła 770 — 765 mm., zni- 
,żka drugorzędna utworzyła się w Algerji. 
Prognoza La debe „astępną od 12. godziny 
| w południe ćnia 1. października : 
j Wiatr zachodnie - północny (NW), temperatura 
| sig znacznie obniża, niebo zamglene, powietrze wil- 
f gotne, opad mierny. 
t Z powodu anormalnie wysokiego stanu baro- 
' motru w drogiej połowie września, zachodsi obawa, 
że czas uiepogodny zaciągnie się po sa 13. paździer- 
nika, około 5. będziemy mieli znaczne opady, tempe- 
ratura się obniży, średnia pozostanie poniżej 7° ©. 
|  * Jutro, d. 2. września: św. Aniołów Str. 
| — św. Jewstafńja M 


! Odezwa. Polskie akad. stowarzyszenie „Ogni- 
sko* w Wiedniu nadsyła nam następującą odezwę : 
Koledzy! 
Jeżeli stowarzyszenia akademickie są w ogólno- 
;ści silnym Środkiem jednoezącym młodzież uniwersy- 
tecką pod hasłem pewnych wyższych idei, jeżeli są 
szkołą przygotowawczą do przyszłej działalności, któ- 
ira czeka tę młodzież jake przyszłych obywateli kraju, 
jeżeli są najdzielniejszymi krzewicielami ducha kole- 
żeńskiego, — o ileż ważniejsze, o ileż donioślejsze 
mają zadanie tego rodzaju zwiąski dla nas Pelaków, 
,rozpreszonych po obczyźnie! Jednostki, pozostawione 
sobie pośród obcych, nierzadke wrogich nawet żywio- 
łów, same oprzeć się nie zdołają ogólnym prądom, 
' które częsie də wymarodowienia wiodą. 
Tylko ogólne zsyeregowanie, się wspólne pełą- 
' czenia się w jedną całość może nas zabezpieczyć ad 


tego rodzaju niebezpieczeństw, może w nas utrzymać 
dueha sarodowege, przygotować nas de przyszłej pra- 
oy, do przyszłych ebawiąsków, jakie na nas ojezyzna 


i kraj nakładają. 


ona Syroczyńskiego: S. 10 zł, przez delegata Żegotę | 


Na rək otrzymał 
urlop kapitan I. kl. August Nooasek z 45. p. piech. 


Podczas 


strawę ciepłą i chlab. 


Oto zadanie, oto cel, wytknięty przed 23 laty 


przez założycieli palskiage akademickiego stowarsy- 
szenia w Wiedniu. Przez cały ten przeciąg czasu 
„Ognisko“ rzetetalnia spełniała to zadanie, a niezbi- 
tym dewodem tego jest spery zastęp mężów wydanych 
s łona „Ogniska“, zajmujących wybitne w narodzie 
naszym stanewisko i debrze już ©jesyźnia zasłu- 
żonych. 

Do Was, koledzy należy utrzymać go nadal w 
dawnej tradycji. w dawnym splendorze | 

Zywem waintorasowaniem się sprawami stewa- 
rzyszenia gorącem popieraniem jego rozwoju dacie 
dowód. że młodzieży polskiej sprawy publiczna nie 
stały się, jak powszechnie zarzucają, obojętne mi. 

W celu udzielania rad i informacyj kolegem pa 
raz pierwszy do Wiednia praybywającym zawiązał się 
osobny keraitat informacyjny, urzędujący w lokalu 
stowarzyszenia I Ledererhof 1, II pięt o codsiannia 
s wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 6 do 8 wie- 
GEOTEMA. 

Za komitet : 
K. Twardowski. St. Kłobukowski. 


— W Kepyczyńcach, majętności pozostającej od 
ezteryah wieków w rodzinie Baworowskich odbyły się 
22 września w ebacneści ma ten Gel zebranych re- 
dzin Baworewskich, Gołuchawskich, Siemiańskich, 
Ostrowskich i duehewieństwa miejscowego, zaręczyny 
hrabianki Franciszki Baworewskiej, córki śp. Józefa 
hr. Bawerowskiego i Franoisski z hr. Hardeggów br. 
Baworowskiej,j z Witoldem hr. Ostrowskim, synom 
hr. Stanisława Ostrowskiego i s Skrzyńskich hr. 
Ostrowskiej. 

Uprzejność i prawdziwa polska gościnność pani 
domu nadały niezwykły urok tej uroczystości, ponie- 
waż hr. Franciszka Baworowska. aeskolwiek pochodzi 
se znakemitej radziny niemieckiej hr. Hardeggów, pe 
śmierci męża, osiadła w kraju i wżyła się najsupeł- 
niej w nasse obyczaje i stosunki naredowo i stała się 
duszą i sernem najlepszą Polką, jako dowód wydaje 
eérkę za Polaka, ma również stenowosy semiar wy- 
dać | dwie młodsze eérki za Pelaków, aby ten tak 
znaczny majątek pozostał tylko w polskich rękach. 
Przykład usnania i naśladowania godny. 

— W domu więziennym w Krakowie sapre- 
wadzene sestało przez prozesa p. Osyszesona Żywie- 
nie więźniów wa własnym zarządzie. Dziś widzieć już 
można, jak ówietne rezultaty przynesi ten system, a 
świadozą o tem następująca cyfry: stesewnia de cen 
kontraktowych s dostawą żywności w ostatnim roku, 
należałoby ze skarbu zapłacić za rak 1887 kwotę 
256.315 sł. 78 et. W własnym zarządzie wydano na 
ten eel 17-863 zł. 22 ot., czysty zysk dla skarbu wy- 
nesił satem 745% zł. 56 ct. i te przy bez porówna- 
niu lepscam żywieniu więźniów, niż sa osasów do- 
staway. Według ogłoszonego przez ministerstwo spra- 
wiedliwaści zostawiania, zajmuja Kraków ped wsglę- 
oem wysokości zysków s powodu żywienia więźniów 
w własnym zakresie, pe Wiedniu pierwsze miejsce w 
osłoj menarehii, przyczema zauważyć należy, że ceny, 


jakie destawcy w ostatnim reku płacone, a które za 
miarę de porównania słażą, były nader niskie, bo 


płacono dsiennie za jadną osobę tylko 1381/4 ct. ta 
O ileżby był większy zysk, 
gdyby tu płacone dostawcy, jak np. w Wiśnicsu $2 
ot, sa osoby, a w Wiedniu 80 ot. za osobę. — W 
pierwssem półreczu br wydano na żywność więżniów 
w Krakowie kwotę 8425 zł. 23 ot., jeżeliby płacono 
eony dostawcy według ostatniego kentraktu, byłby 
koszt wynosił 12.887 sł. 13:/, ot. Zaeszcsędsono 
więc w I półroczu kwotę 4461 sł. 901/3 ct., s koń- 
cem więc br. zapowiada się sysk w kwocie 8922 zł, 
a więc jeszoze © 1470 sł. więkezy, aniteli w roku 
ubiegłym, a nie trzeba zapominać, że dziś wszystkie 
wiktuały są wyborewe. 

Połądanem jest, by podobne żywienie megłe 
być aaprewadzano w innych więzieniach. 


-- W gubernii Tanrydzkiej piaski sawiały 
przessłe 850.000 desiatyn ziemi i wielu wsiom grozi 
jewzoza zawianie. Rząd wysłał tam spaejalnege komi- 
SArZA. ` 

— Ze Szwajcarji. Statystyka, wydawana prraz 
naukową zwierschność w Szwajcarji, wykazuje zna- 
czną liezbę Polaków po szkołach. W pensjonatach 
w samem Veray, Genewie i Lucernie uezyło się w 
roku ubiegłym przeszło 50 dzieci z nazwiskami pol- 
skiemi. 

— Konkurs piękności. Św. Miehał nie poe- 
zwelił nam w czas podać wiadomości o wyniku tego 
oryginalnego konkursu. 

Tak | Został on już rozstrzygnięty 

Dzień 39 września przyniósł pątnieskom spaa- 
skim decyzję: tryumf dla jednych pegram dla 
innych. ? 

- Jury przysnały pierwszą nagredę w wysekości 
5000 fr. pannie Bercie Sonenret z Gwadelupy; drn- 
gę nagrodę 2000 fr. pannie Desa z Osborne ; trsecig 
1000 fr. pannie Marji Stevens z Wiednia; czwartą 
500 fr. Badin Lodz z Lyonu ; piątą wreszeie pannie 


Wilmie Arany s Budapesztu. 


Pomiędzy laureatkami nie ma żadnej Polki. Tem 


lepiej. 


N.kt nie wątpi przecie, że nasze panie magłyby 


bez obawy o niepomyślny wyrok, stanąć do konknrsn, 
gdyby... ehciały. Że zaś nie chciały, to im się tylke 
chwali. Widocznia pozostały wierne detychczasowym 
zasadom. 


Niech ekscentryczne córy Albienu, Niemki i 
Węgierki edebywają sobie usnanie na wystawach. 
Nasze panie poprzestają na nagredzie skromniejszej, 
na premii, którą ognisko rodzinne opromienia swym 
blaskiem. 

Co sań sassozytniejsze : osy laury konkurentak 
spaaskich, czy to, ce jest skromną, a szlachetną am- 
bieją naszych kobiet — nietrudno rozntraygnąć. 

Naszem zdaniem, konkursy tege rodsaju, jak 
spaaski niezbyt pochlebnie świadezą e poczucia mo- 
ralnem równie inicjatorów, jak ubiegających się pię- 
kności. 

Żadne frazesy nie odeprą tego zarzutu i Pelki 
słusznie uczyniły, zrzekejąc się a priori uzaania na 
tej drodze 

— Księżna Walii w nisbozpieeseństwie życia. 
Podczas pobytu w Gmunden wybrała się ks. Walii 
ze swemi eórkami na spacer w powozia, Eaprzężenym 
w jednego ponny. Księżnie towarzyszyły jej eórki i 
dwóch komiuszych na wierzchewcach. Miała przeje- 
chać tor kolejowy, gdy właśnie adezwały się sygna- 


ły, sapowiacające nadejście pociągu. Księżna wszakże, 


czy nie znająe, czy nie słysząc sygnału, wjechała na 
Szyny. W tej samej chwili zamknęły się rogatki pe 
obu stronach toru — nie było więc meżna ani na- 
przód ruszyć, ani w tył wię cofnąć — a tu widać 
nadchodzący pociąg, który maszynista nadaremnie za- 
hamować się starał W tej chwili wyskoczył pułko- 
wnik Olarke z siodła i zepchnął konia wraz z powo- 
zem do krzaków obok toru się znajdujących. W odle- 
głości tylko kilku oali przejechał zaraz pociąg obok 
cudem wyratowanych księżniczok. 5 

* 0 dwóch nowych przedłożeniach woj- 
skowych pisze półuraędowa Budapester Corres- 


pondens: 


Węgierski minister honwedów br. Fejervary 
zamierza zamiast odnawiania artykułu 40. ustawy 
s r. 1868. wnieść zupełnia nowy projekt de ustawy 
sawierająey wprawdzie aiektóre przedłożenia ustawy 
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się także potrzeba pawnych zmian w organizacji 
honwadów, a mianawicie wzmecnienia huzarskich 
pułków hanwadskieh. Da 10 tych pułków, dotąd 
w wile pa 4 szwadrony, dodane |eszeza zostaną po 
„dwa szwadrony, a te w tym eola, aby z owych 20 
nowych szwadronów w razie mobilizacji módz siwo- 
rzyć 5 nowych pułków husarów honwedskich. 

Oezywista, ża także w parlamenele austrjackim 
wniesione zostanie równaczośnie nietylko nowe prze- 
dłożanie e sile zbrojnej, laes takie prajakt de nowej 
ustawy e ebronie krajawej, aby rekrutacja na pray- 
złość edbyweła się nie w 20 lecs w 21 rekużżycia, 
co jest ogólnie uznaną potrzebą i będzie niezawednia 
uchwalonem. 

Co się tyszy pewnych smian w iostytueji je- 
dnerocsaych achotników, te ma być postanowi nam, 
iżby ochotniey, którsy nie złożą ograminu ofisar- 
skiego, służyli jeszcze rok drugi, przyesem jodaak 
także w drugim roku mają używać równego jak 
w pierwasym przywileju co de przemieszkiwania pa 
ga kosz:rami i ce de prawa składania egsaminn 
oficerskiego. O tam, aby ochotników zdających s do- 
brym postępem ów egzamin, nie mianowano oficerami 
rezerwowymi, nie ma mowy. Owszem, $. 21. ustawy 
wojskowej, dający na to jawną odpowiedź, w zupeł- 
nańci ma być utrzymanym. Tylka kte dla uniknięcia 
kosztów okwipowania się, nie chciałby zostać ofice- 
rem, może zażądać, aby ge mianowane sustępcą 
oficera. 


* Wiec szynkarzy. Drugiego dnia obrad (eo 
piątek) odczytał p. Fr. Hinke s Wiednia, refarat swój 
o uzupałnieniu §. 20 u. przem., demagający się, aby 
także przy przenoszeniach brana wsgląd na lokalną 
potrzebę. Następnie reforewał wiedeński kawiarz 
AM. Resch 8. 56 u. prz. co do przenoszenia koneosyj 
z osoby ma osobę. 

Do okywienej dyskusji dał bodźea p. Dlertheim 
swym referatem a sporze między szynkarsami a 
grajzlerami eo do uprawnienia tyeh ostatnich de dro- 
bnej sersedaży gorących napejów. Zgromadzeni uehwa- 
lili wysłać de raądu petycję o wyeliminowanie prawa 
drebnej resprzedaży trunków z uprawnień grajsierów, 

Ostatni punkt ebred stanowiła kwestja esmon- 
tnioga. Na wnissak referenta Kolbecha, uchwaliło 
zgremadsenie domagać się pewnych smian w dotych- 
ezasowym sposobie urządowego oanaczenia pojemności 
Raczyń — i na tem obrady wiecu zakoŃczene. 


i an 
Teatr. literatura i muzyka. 


— Z teatrn. Na drugim występie pani Beczkaj 
teatr był przepełniony. W „Książątku* zbierała sym- 
patyczna artystka znowu elągłe oklaski, na które so- 
wicie zasłażyła. 

Dyrekcja ma podobne zamiar zaangażowania 
pani Bocskaj na stało, gdyż pani Zimajer wyjechała 
27 września de Berlina, gdzie występować będsie W 
teatrze „Victoria“, który specjalnie dla niej wystawia 
dwie operetki „Le Dragans da la Baina“ i „Alibaba“. 

aławaó należy, że nie udało się zatrzymać wa Liwo- 
wie primadenny operetkowej, która była wielką 
atrakcją. 

„Niespodzianki rozwodowe”, które tak dosadale 
przed kilku dniami skoadomnewałem, spowodowały 
redakcję, że wysłała do teatru komisję moralności, 
wprawdsie nie pod presydencją komisarza z „Barona 
Cygańskiego", lacz równie srogę — i komisja ta 
orzekła, że wesoła farsa p. Bissona nie grzeszy 
wprawdzie zbytkiem rezumu, ale na scielono afisze 
nie może być skondemnewaną. Mamy już podniebie- 
nie tak zepsute! 

W teatrze dzió przedstawienie składane : 1) 
„Czyja wina“ obrazek dramatyczny Sienkiewicne w 
i akcie. Debiat panny Wardy Charlemont 2) „Pan 
Benat“ komedja w i akcie Al. hr. Fredry. 3) 
„Skrzypce ezarodziejskie* operetka w 1 akole Offon- 
baeha. 4) „Pamyłka paua Lambineta* farsa w 1 
akcia Mailhaca i Halevy'ego. —- Jutro: „Fatinica* 
operetka w 8 aktach Seuppć'ego, trzeci występ pani 
Boezkaj 

Sylwetkę Faliejj Stachowiez zamieszcza ostatnia 
Echo teatralne, które w jednem z następnych nume- 
rów obdarzy nas pertretem i sylwetką panny Stani- 
sławy Pysznik, prawdziwej ozdoby naszej sceny. 

Przedstawienia teatru polskiego w Poznaniu 
rozpoczną się we wtorek 2. bm. 

Towarzystwo poznańskie w sezonie zimo- 
wym składać się będzie z następujących artystek : 
pp. Czaplińskiej, Ozechowiczówny, Janowskiej, Ko- 
sowskiej, Królikowskiej, Kwiatkowskiej Morskiej, 
Pankiewiczówny, Pogorsolskiej, Siwdleckiej, Skora- 
ozewskiej i Trapszowej ; z artystów zaś pp. Janow- 
skiego, Jakubowskiego, Knapczyńskiego, Nirwana, 
Popławskiego, Siedleckiego, Skirmunta, Staszewskie- 
go, Szatkowskiego, M. Trapszy, Wiankowskiego, 
Wojdałowicza, Woydego i Żuromskiego ; inspicjenta 
p. Czternastego i sufera p. Chojnackiego. 


Sejm galicyjski. 

Tak samo postą„iono z wnioskiem naglą- 

cym p. Stan. Tarnowskiego (jun) o sapemogę 

500 złr. dla pogorzelców Modenie, gdzie 

wskutek pożaru d. 27. września pozostało blisko 
1000 dusz bez dachu i utrzymania, 

P. Wrotnowski za iadomił przytem, że 
podobnych petycyj jest w komisji bndłetowej 0- 
koło 20 z powodn gradobicia lub cgnia. Z same- 
go pow. Wielickiego petycja obejmanje 1699 pe- 
szkodowanych powodzią. Wszystkie te petycje po- 
winna być łącznie załatwione z poglądem na ea- 
łość szkód, i dlatego sprzeciwiał się deratne- 
mo uchwalania takieh rapomóg, szego żądali 
wnioskodawca Tarnoweki, Ochrymowicz, Wernicki 
i Henzel. > 

W pierwszem czytaniu p. Mycielski moty- 
wował swój wniosek o zaprowadzenie wyjziała 
rolniezego prsy uniwersytecie Jagi: llońskima. Po- 
woływał się w tej mierze na przykład uniwersy- 
tetów niemieckich. Wniosek jego przekazano ko- 
misji gos”odarstwa krajowego. 

Z powodu mieebecnotei p. Leona Sapiehy, 
bawiącego w Czortkowie na wiecu wyborców w 
sprawie propiuacyjnej odpadł jego referat © wẹ- 
drownych nauezycielach. 

Początek o godz. 11.40 w połndnieć 

Spis petycyj sięga de 308. 

P. Czerkawski otrzymał urlop 14-dniowy. 

Z powodu wniesionych petycji p. Skar- 
szewski zażądał telegraficznego eprawJzenia 
klęsk gra lowych i wyniszczenia kilka gmin w pow. 
Grybowskiem (Gąsna, Ciężkowiee'itp.)s, Wniosek 
teu będzie regulaminowe traktowany, ałbowiem nie 
uzyskał nagłości. 


s P. Stan Jędrzejowicz odczytaniem 
listu, otrzymanego od prezesa spółki wedaej Łęgu 
w pow. Tarnopolskim  peparł detyczącą petycję, 
która zawiera przedstawienie wielkiego przecią- 
żenia, jakiego doznają tam.ztrony kenkorencyjne. 
Petycje żę przydzielono -do komisji gospodarstwa 
krajowego. 

Petycje pogorzełców Kamionki o 
zapomogę przekazano na wniosek p. Stan. Bads- 


a 


z r. 1568, w całości jednak zawierający newy teksk.| niego komisji budżetowej z poleceniem naglącego 


nstawodawezy o sile zbrojnej. Wobec tego okazuje 


` załatwienia na najblizszem posiedzeniu. 
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W zastępstwie nieobecnego p. Płazińskiego, 
p. Wernicki przedstawił sprawozdanie komisji 
podatkowej z petycji gminy Wola ryszkowa w po- 
wiecie Jarosławskim o odpisanie zaległych poda- 
tków. gruntowych i domowych z tytułu niemoże- 
bności ściągnięcia. 

Zmierzekność gminy Wola ryszkowa w po- 
wiecie Jarosławskim prosi o odpisanie zaległych 
podatków gruntowych i domowych ed 21 mieszkań- 
ców tej gminy, a to z powodu niemożebności ścią- 
gnięcia, i twierdzi, że mieszkańcy ci w dołączo- 
nym do prośby wykazie imiennie wymienieni, tak 
podupadli materjalnis wskutek klęsk 
elementarnych, pożaru i choroby, że eprócz grun- 
tów w dosyć nienrodzajnej glebie położonych i 
obdłużopych, nie posiadają żadnege ruekomego 
majątku, ani też bydła roboczego i nie mogą po- 
mimo licznych sekwestracyj podatków zaległych 
zapłacić. Zaległości podatkowe, które przy kilka 
posiadaczach gruntu datują sią nawet od lat 10 
wstecz licząc, wynoszą ogólną kwotę 1.155 zł. 13 
ct. w. a. Wykazani dłnżnicy są to przeważnie 
wdowy, lub też gospodarze, którzy z powodu klęsk 
gospodarczych i choroby są niemal żebrakami. 
Gdy Zwierzchność gminna widziała się spowodo- 
waną w imienin tych 21 posiadaczy gruntów wnieść 
prośbę o odpisanie zaległych podatków, przeto ua- 
leży słusznie przypuścić, że muszą być dłużnicy 
ci zupełnie zrujnowani i zaległości zapłacić nie 
mogą, bo a praktyki wiadomo, iż Zwierzchność 
gminna, będąc także przy poborze podatków gmiu- 
nych interesowaną, nie tak łałwo zgadza się na 
odpisywanie należytości podatkowych i nie zbyt 
chętnie przemawia w imienin zalegających wło- 
ścian. Ponieważ praktyka urzędowa dopuszcza w 
razach zupełnego zubożenia kontrybnenta odpisy- 
wania zaległych podetków s tytułu niemożebności 
ściągnięcia i ze wzglądu na dalszą egzystencję tak 
podupadłych włościan podatki w drodze łaski od- 
pisuje, nie chcąc doprowadzić przez sprzedaż przy- 
musową groatów do zupełnej ruiny ubogiego wło- 
ścianina wraz z rodzimą, przeto komisja podatko- 
wa stawia wniosek: „Petycja Zwiarzchności gminy 
Woli ryszkowej o odpimanie zaległych podatków 
gruntowych i domewych od 21 kontrybuentów w 
osobnej konsygnacji wymienionych odstępuje się 
Rządowi do zbadania i możliwego uwrględnienia*. 

Wniosek ten nchwalono bez dyskusji, poczem 
marszałek oświadczył, że w skntek wyrażonego 
życzenia wieln posłów, rozprawę nad projektam 
ustawy gminnej dla miast większych odracza do 
jutra 

Koniec posiedzenia o godz. 121/4 w połndnie. 
Następne jntro. Oprócz statuto dla miast mają 
być załatwione niektóre pierwsze czytania i po- 
mniejsze sprawozdania komisyjne. Początek posie- 
dzenia naznaczony jest dopiero na godz. 12 w po- 
łudnia, ponieważ z rana przypada otwarcie targu 
zbożowego. . 


= 


Ostatnie wiadomości. 


strzygnięcia deprowadz nej — na znpełne ro«bi- 

«8. Nie pozostawało wiąc nic innego, jak przed- 
„iiot cofnąć z porządku dziennego, a posiedzenia 
kn konfazji posłów i publiezności zakończyć, wcale 
nie zbndowanej, że tak aadaramnie mijają posie- 
dzenia i przemija czac... sejmowy. Okaznją się 
dziwne braki w naszem gospodarstwie sejmowem, 
jakiegoś ładu oczywiście nie dostaje. 

Co do samejże ustawy o zarządzie miast 
dowiadujemy się, że komieja dziś jeszcze zebrała 
się dla wysłuchania p sownych objekcji rządo- 
wych, i jest nadzieja, że jutro sprawa wejdzie na 
porządek dzienny posiedzenia i zostanie może na- 
koniec załatwioną. 


TAlRGTAWY „Gazety Morone: 


Petersburg d. |. październik:. Pe- 
wnemu dziennikowi tutejszemu ofiarowano do 
ogłoszenia część pamiętników Frydryka IIL., 
mianowicie o podróży jego do Palestyny, ale 
dziennik ten nie przyjął. Z powodu kroków 
ks. Bismarka przeciw ogłoszeniu pamiętni- 
ków z r. 1870., dzienniki tu.ejsze potępiają 
jego postępowanie i cieszą się z kłopotów, 
w jakie go ta sprawa wpędziła. Tylko Nowoje 
Wremia pragnie, aby kanclerz zwyciężył w 
walce swojej przeciw wpływom augielskim. 

Rzym d. i. października. Wszystkie 
włoskie Izby handlowe uznały ponowne na- 
wiązanie stosunków komercjalnych z Fran- 
cją za pożądane; tylko w niektórych punk- 
tach należy zmienić traktat poprzedni. 

Bern d. 1. października. Rząd szwaj- 
carski zamianował już dwóch delegatów do 
rokowań z Niemcami wzgiędem traktatu han- 
dlowego. . 

Mons (w Belgii) d. 1. października. 
Od d. 27. września pali się komora „Grand 
Trait“ kopalń węgla Agrappe pod Frameries. 

Peszt d. 1. października. Na żądanie 
rządu zasuspendował rumuński metroj lita 
prawosławny protopopa Fopeskę w Sy"inie 
(Hermanstadt) i profesora teologii Murge za 
usposobienie antimadiarskie. Metropolita o- 
świadczył im, Że wrócą na swoje posady, je- 
żeli podpiszą rewers, że się zrzekają wszel- 
kiej opozycji przeciw rządowi węgierskiemu, 
ale obaj odmówili, Sprawa ta będzie podnie- 
sioną na kościelnym kongresie rumuńskim, 
który się niezadługo zbierze. Między Rumn- 
nami węgierskimi ma się uwijać agitator 
Aleksander Curku z Bukaresztu. 

Petersburg d. 1. paśdziernika. Wiel- 
cy książęta Sergiusz i Paweł zwidzą oprócz 


Dzisiejsze posiedzenie sejmu, po dwóch | Palestyny Aleksandrję i Kair i wrócą do 


dniach świątecznych, można nazwać w zupełności 
nieudałem. Na porządku dziennym stał projekt 
organizacji zarządów miejskich dla wiadomych 
30 miast — przedmiot, jak się zdawałe, całko- 
wicie od czasu przeczłej sesji sejmowej dojrzały. 
Za taki uważała go też komisja gminna. którą, 
nawiasem mówiąc uczyniła zadość wszystkim po- 
stulatom wiscu miejskiego, który się odbył we 
Lwowie w początkach ubiegłego miesiąca. Rzecz 
cała była od dawna znaną publicznie i zdawało 
się zatem, że rozprawa na pełnem posiedzeniu 
sejmu — aez będzie piękną i pouczająca, bo 
przedmiot dotyczy ważnego działu naszych sto- 
sanków pnblicznych — pod względem formalnym 
pójdzie całkiem gładko. Okazało się tymczasem 
w ostatecznej chwili, tuż przed samam wpro- 
wadzeniem sprawy, iż znalazły się ze strony 
władz rządowych całkiem niespodziane objekcje 
i że nie można powziąć uchwał prawodawczych 
bez narażenia sprawy — tak mozolnie i tak pra- 
cowieie do wyczekiwanego przez wszystkich roz- 


ER TR DBZ PKT 7 


KWIZDY plyn gośćco 


od wielu lat wypróbowany Średek demowy przeeiwke 
gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym. 
5 g Tenże bywa używany także znakomieie dła wzmecnie- 
ge = nia przed i po przed i po przebycin większych wysileń, 
ks? dlugich marszów i t. d.. równie jak w starszym wieku 
przy nadchodzącej słabości. 


a 


E 


Kwizdy płyn gośćcowy prawdziwy jest do nabycia 


we Lwowie: 


hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. Pietra Mikelascha, J. Boisera, 
Krzyżanewskiego, 
Sklepińskiago, J. Wewiórskiego. 


Prawdziwy do nabycia w Krakewie: 


hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewieza, M. Radlera, 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiege, E. Sebierajskiego, Ernesta Stockmara' 
Józefa Trauczyńskiago, Konstantego Wiszniewskiego. 


H. Blumeufalda, J. Geilhofera, K. 


D:lej częściowe w aptekach: 


Ba..nów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bechnia, Beliechów, Borysław, Berszezów, Brzesko, 
Brody, brzeżany, Buczacz. Bursztyn Czertków, Debica, Dalina, Drohobyez. Dynów, 
* Głliniany, Uułogów, Gródek, Heredenka, Husiatyn, Jarosław, Jasłe, Jezierzany, 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszewice, Kutty, Leżajsk, 
lińce, Milowka, Myślenice, Nadwórna. Niemirów, Niske, Newy Sącz, Obertyn, Oder- 
berg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Praemyślany, Prze- 
worsk, Radomyśl, Radymne, Rohatyn, Rezdół. Rożniatów, Roswadów, Rzeszów, 
Sądowa Wisznia, Samber, Sanek, Sędziszew, Skała, Skałat, Skole, Sokal, Staniała- 
wów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol. Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, 
Wiśnicz, Wojnicz, Wojuiłów, Zabłotów. Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 
Złoczów, Żmigród. Żółkiew, Żurawno, Żywiea. 


Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. 


we Lwowie 
Cena flaszki 1 złr. a. w. 


Codzienna wysyłka pocztowa za zaliczką przez cantralny rozsył- 
w Kerneabnrgu 
KWIZDY, c. k. anstr. i król. rum ński nadwerny liwerant. 

Przy knpnie tege preparatu 
uprasza się P. T. Publiczność, ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego 
i na to baczyła, że tak każda flaszka, jakoteż karton opatrzone są po- 


kowy sklad: Apteka obwedewa 


Do łaskawego nwzględnienia. 


wyższą marką ochronną. 


PASY DOMA 
OLIWA DO MASZYN | 


Aten na jubileusz rządów króla greckiego. 


Treville-Escarbotin (dep. Somme) 
1. października. Na otwarciu tutejszej szkoły 
ślusarskiej miał minister Goblet mowę, 
w której zaznaczył, że naprożno usiłowałby 
utaić obawy, jakie z konieczności objaniać 
się muszą po godnym ubolewania a dla 
przyszłości groźnym wyborze  Boulangera. 
Polityka Boulangora mogłaby doprowadzić 
tylko de wszczęcia jakiejś haniebnej awantu- 
ry. Reformy sẹ niewątpliwie pożądane, tylko 
wielkie nieszczęście, be większość Izby po- 


słów nie tworzy zwartej całości. 

„Wybór licznych bulanżystów do przy- 
szłej Izby mógłby stać się powodem anarchii 
lub dyktatury, 
domowej, 


i prawdopodobnie 
nawet 


do wojny 
może wojny z zagranicą, 


QO 


Wy a 


=” 


ALFREDA 


G 


Z. Rackera, A. 
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Łepatyn, Mielce, Miku- 


e—a e A aa 


Telegram. 
Niuiejszem rwiad: niam P. T. Publiczność, iż z dniem 
1. gradnia 1556 urządzitem 
w głównym magazynie broni p. 


ue Liwwrowie 
wyłączną sprzedaż dla Galicji wyrobów mojej frabryki 


BRONI MYŚLIWSKIEJ 


i poiecam takową po cenach ściśle fabrycznych. 


Z szacunkiem M. Arendt, w Liege (Belgia). 


00200030009 OQ00000000C35 


la to wszystko wśród  najnieprzyjaźniejszych 
dla Francji okoliczności. Goblet zakończył 


wypowiedzeniem zaufania w przyszłość repu- | 


bliki, która odniesie tryumf, i życzeniem, 
aby kraj umiał w r. 1889 wybrać takich 
mężów, którzy potrafią zapewnić mu spokój 
i dobrobyt. 


Paryś d. 1. października. Temps pi- 
s206 w sprawie ostatniej noty Crispiego do 
Porty: Ta nota jest pełną insynuacyj, wy- 
mierzonych przeciw Francji; rzadko dotąd 
minister kierujący pozwalał sobie w czasach 
pokojowych dawać tak jawny wyraa nieprzy- 
jaźnego usposobienia względem innego mo- 
carstwa. 

Rzym d. 1. października. Kierownik 
tutejszej austrjąckiej ambasady wroczył wczo- 
raj Orispiemu nadaną mu wielką wstęgę or- 
deru św. Szczepana wraz z uprzejmem pi- 
smem hr. Kalnokiego. 

Londyn d. 1. października. Według 
doniesień Timesa z Zanzibaru d. 28. e. m. 
vowstańcy wypowiedzieli sułtanowi posłuszeń- 
stwo, ponieważ niemiał pełnomoctnictwa do 
wydawania ich ziemi biemisckiemu Towarzy- 
stwu  wschodnio-afrykąńzkiemu.  Oficjalistów 
"Towarzystwa wypędzono r wszystkich stacyj, 
prócz Bagamoyo i Dar-ss-Salaau, gdzie ęngjel- 
skie okręty wojenne ua kotwicy stoją. An- 
gielski jeneraluy konzul w Zanzibarze zaka- 


zał eksportowania prochu i broni w głąb 
Afryki. 
Madryt d. 1. października. Słychać 


znowu 0 propagandzie rewolucyjnej między 
rojskiem. Jenerałowie każdej nocy odbywają 
rewizję koszar. Na bankiecie federalistów re- 
publikańskich w Barcelonie krytykował Piy 
Margall ostro politykę Niemiec a chwalił 
Francję. Zdaniem jego powinna Hiszpania po- 
zostać neutralną, w razie potrzeby zań sprzy- 
mierzyć się z Francją i odrzucić wszelką 
wspólność z Niemcami 

Bruksela d. 1. października. Rząd 
włoski robił przez swego posła remonstracje 
z powodu wycieczek dzienników katolickich 
z okazji rocznicy zajęcia Rzymu przez Wi- 
ktora Emanuela. 

Konstantynopol d. 1. października. 
Wielcy książęta odjechali onegdaj. Fuadba- 
sza udaje się do Liwadji celem powitania 
cara od sułtana. 

Rzym d. 1. października, Papież cele- 
brował wczoraj w kościele św. Piotra mszę 
za wszystkich zmarłych wiernych, na której 
było obecnych ekoło 30.000 osób. Papież 
wygląda bardzo dobrze. Przy wejściu i wyj- 
ściu witano go Żywemi okrzykami. Po mszy 
udzielił papiek odpustu.  Zajścia nie było 
żadnego. 


Wiedcń dnia 1. października 1 g. 45 m po- 
poładniu Akoja kredytowe 319:50. Akcje alpejskie 
Tow górniczego 4550 Akeja węgierskie Banku 
kredytowego 306—. Akcje Panku engio-awstria 
ckiego 11425  Akaje Unionbanku 21550 Akcje 
kolei Karela Ludwika 211—. Akcje kolei Półno- 
cnej 24650 Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
109.25, Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje  kolci 
Państwowej 254'80. Akcje kolei Lw.-Czerc 23050 
Akcje kolei węg.-północno-wsohodniej 16150 Losy 
komunalne wiedeńskie —.—. Akcje Tow. tureckiego 
11050 Galic oblig. indemnir. 103875 Akcje kolei 
półsecno-zachod. (Mt. B. Elbethal) 199 75. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów karon- 
nych 228'— Akcje Bamkverelnn —.—. Rosyjski rubel 
papierowy 12925 Losy prem. węg. —.-—. 
4*/4c*/; Renta wspólna —'—, 9/, renta anetr, 


rm 
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DZIKOWSKIEG0 


Znana zaszczytnie od 
lat 30tu w Galicji 'moja 
firma daje dostateczną 
gwarancję co do gatunku 
mej broni, pomimo, iż ce- 
ny są zadziwiająco niskie 
przeto przystępne dla ka- 
żdego. 


rozvoczyna kurs nauki śpiewu solowego podłuz metody włoskiej, wykształca 

glos we wszystkich regiatrach z jednakowym kwieren:. wyucza walwionym 
sposobem koloratury t. j. trytery, paaży orez przygotowuje do over. 

Liica Trzeciego Maj: 2. pietro I 


Franciszka Jana 


1510 


(YDORA = GYTRSWSKIGE OROTB 
przez komisję cgzaminacyjną e. k. opery nadw. w Wiednin 


dyplomowana śpiewaczka | 


Najlepsza tutki cygaretow 
SZYN 


ISu 


ia £ 


fi 
E 
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OE E 


peleea s 
A. GAWŁOWSKI yj 
Lwów, plae Marjacki 8. H 


Woda ateńska, 


Olejek chino-taninowy. 


flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 et. 


Esencja miętowa do płukania ust 


Ak smaku i zapashu, bardzo korzystnie wpływa 
i zeby — 


Proszek roślinno - alkaliczny, 


białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnionie zębów 
Pudełko 30 i 60 


ORIENTA INA (pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, vdówieża płać i konserwuje. 
(A 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2. Paźoziernika 1888. 


papier. ——. 
renta węg. złota 10025. 50/, renta węg. papierowa 
90:38. Napoleondory -- — 


40/, renta austr. ałota 


Markt niem. -——, 
BE 0. SRR E E a | wanczozswwwi 


Wiadomości glaldowe. 
Lwów, dnia 1. października. (Z lsby handlowej.) 


I. Akcje za satuko. 

żądają 
212-50 
222 — 
281: — 
316-— 


płacą 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 209: 
Kolej liwow.-Czer.-Jnaska po 200 zł. w.a 21550 
Banku hipotecznego gal. po Ż0U zł, w. a. 277— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —*— 


If Listy zastawne sa 100 słr. 
Bankn hipotecznego galicyjskiego Erle ; 


" Spo o EOB 

- z gal. 5*/, wyl. 10°/, pr. 10250 
Bankn krajowego 4'fa"le lon. w 511. . . 98— 
Towarzystwa kred. galio. siem. 5*/, 


100 marek niemieckich - u NE 
Brebro sa 100 słr. ; i - 
Knpeny w arebrre az. —, 


4° 


1 b 
i też za skutkiem Warnera Sofa Cure zalecać można. 


Adwokaci krajowi 


Dr. Dr. Henryk i Tadensz Szydłowscy 


mają swoje bluro 
we Lwowie, przy ulicy Słowackiego I. 12 
w parterze. 


Czemu ? 
Oto dla tego, że wssystkie choroby z je- 
dnego i tego samego Źródła pochodzą, na wszystko 


Powodem ich bywa mocz. Oto przykłady: Osa- 
dzenie się moczu w stawach sprewadra reuma- 


_. |tJzm — w chrząstkach gościee — w nerwach 
10075 | twarzy nerwobole — nyrznty jeśli we krwi — 
103-20! kamień, gdy się krystalizuje w pęcherzu — w 
94 — | zmiękczenin mózgu i tysiąen innych wypadków — 


przy plau Marjackim 
i polvea się łaskawym względem Ssanowsej Pu- 
blicznośc', przyczam ręczy za wykwiatną kuchnię, 
wyborne trunki i skrzętaą usługę. 


kredyt. gal. ziem. 4%, . . . Kim akt a zawsze wtedy, gdy wątreba i nerki prawidłowo 
i kred gal. siem. 5*/, los. w 871. 10125 10226) funkcjonować nie megą i moes nie wydziela się, 
> kred. g. ziem. 4%, lus. w41',1. 9135 0250: jak powinien — Sofe Cure w tych wypadkach 
3 kredyto mego gal. siem. 4'//, jest niezawodnym środkiem. — W sprawie tej 
los. n 52 to, GZ SE 94.05 9575 | pjgze de mas p W. Heidemann, dentysta, Stuben- 
» ca AE A los. a 90—  9ł—= strace 7 w Miusier WORA Aaaa Sa 
A Mad zm. = 3 EF: sA A Cure skatkowała u mnie znakomicie, za 60 x Sor- 
ace ud WB PRZ oa dziękuję. Obowiąckiem moim jest rozpowszech- 
Gal. Z. kred. włośc. (d. © h) PU) „AAŃŁA - - 4$-— | °? 
Ogóln. roln. kredyt. sakł. dla Gal. i Buk. niać to lekarstwo. 
6%, loni w I6 lat "9 gb 4 gl YAN SZ Sprzedał i rossyłka tylko przes apteki. 
IV. Obligi sa 100 zł. Cena 2 złr. 
Indomnizncyjne galicyj. 5*, m. k. . . 104-95 10560 Składy u pp. Z. Rackera. J. Wewiórskiege. 
Kom banku krajowego i, wi I. om. . a de | K. Mikolascha, H. Biumenfelda, A. Rappaporta i 
OZYCZKA ETRJOWA Z r. G Wâ » , D — 2 j 5 
Pożyczka krajowa 1883 tho. + « « . 9035 9935 E o MI R a 
V Losy. 
Losy miasta Krakowa A OD . 2350 2550 p = 
Losy miasta Stanisławowa . 8850 ay NE G-LLNTEF=L 
91. Monety. j aa z 
Dakai hojeaderski „swa 586 s1 RESTAURATOR 
ukat cesars . któ. ł i i 
Napoleondor . - 955 9 65 ta E o a R AA ZNA 
Półiraperjał resyjski 9 ua 9.98 
Rnbel rosyjski srebrny 186 148 Zarząd restauracji 
Rubal rosyjski papierowy 3 181 w ETotelu Francuskim 


Behryka „Jiadesłane” nma yochodsi ed Fetpkeji 
która też Żndnej oJpovřcdz!nlności za nią nie przyjmuje 


Nedoa!sn 


. Y 
wa 


proszek musujący. Do nabycia w aptekach. 8 1163 


Paryż. “ 


Moina żądać wspaniałe album mód illustre- 
wane, wydane przez WIELKIE MAGAZYNY 
DU PRINTEMPS w Paryśn, zawierające 566 
rycin nonych modeli ubiorów aa porę zimową 
1888—89 r., które wyseła się zafrankowane Í 
darmo na żądanie safranzewaue, przesłane do 


PP. JULES JALUZOT & Cie w Paryżu. 
Katnlog zawiera waranki zastosowane do wy- 
selak z opłaceniem kosztów transportu do wszy- 
stkich krajów na kuli ziemskiej przaz WIELKIE 
MAGAZYNY DU PRINTEMPS w Paryżu. 

oz: A 


Główua wygrana slr. 50.000 
___ Ciągrienie 15. października r. b. 


3, Losy austr. tow. kred. ziensk, 


sprzedaja po złr. 1:50 za sztukę 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymłany we Lwowie 
nlica Karola Lnimika |. 1. 


poleca 


wypróbowane i niezawodne środłkń 


kosmetyczne 


odszczególuione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uxuania. 


lakon 5U et. 


et. 


cena 1 złr.. gąbeczka 10 et. 


Bkiade i plesne ręcel! 


otrzymuje się po kilkurazowem natareiu 


KREMEM ROSLINNYM 


811 


słoik 51) centów 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


dla wydelikatuienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dł» radania białości. różowego odcienia i pięknego pełysku. 


rudełko 25 ct. 


Nabye mozna we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 


Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 


12 44BLOJZOSOCETUPONETZ 


| 
| 


1 gm bądzie się cieszyć sawsse ten, kto po | 
Zdrowie jedzeniu zażywa Lipnmanna Karlsbadski 


FROMMES © | 


zapobiega twerzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 
utrwala barwę i połysk włesow. Flakķen 80 et. 


Driała znakemiele na perest 
włesów. Już po użyciu jednej 


oprócz przy- 
3 jemnegae o- 


do Gzyszezenia sę- 
bów Nadaje perłową 


MG Przyjmuje się abanamost. TAG 
PIWO SZWECHACKIE, sprowadzane odtąd wprost 
ze Źródła a nie przez njentów, zaajduje się Wy- 
łącznie w Restaaraeji GLIŃBKIEGO. 


Wszech nauk lekarskich 87 


| Dr. Julian Ozyrniański 


lekarz chorób wewnętrznyehk , 
specjalista do chorób żołądkowych, 


b. alew-asysteni kliniki pref. Bambergera, 
b. sekundhrjusz Jeeeniey pewszechnej ws Wiedniu. 
Qrdynuje od godziny 9—10 rano I od 8—5 po pełudniu. 
Ulica Jagiellońska 7, l. plątro. 


Frontowy duży pokój 


s osobnym wchedem i usługa lub box od 1. paśdziernika 
čo wynajęcia. 

Bliższa wiadomość ul. Trybunalsxa 1. 4, II. piętro 
drzwi na lewo. 


Zgłoszenia subskrypcyjne 


Ę I0-frank. Losy Serbskie 


przyjmuje 
dilea Galicji 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulica Karola Ludwika |. 1. 49 
Cena subskrypeyjna złr. 6:50 et. 


! Zvdatek na każdy los tylko złr. 1 
I ressta do zapiscenia po repartycji. 


Aptekarza $CHNEIDA 


Tynktura Keralin 


przeeiw odciskem 


usuwa ped gwarancją, bea belu odciski 
i wszelkie stwardnienia skóry Cena 
pół flakamu et. 60. eałoge flakonu zł |. 
Pocrią 10 et więcej Prawdziwa tylka 
w „Sł. Georgs Apotheke Wien“ Wim- 
mergssge 83 -- We Lwowie w apte- 


e» Mikolasza. 1806 


- 8 WIĘK KURATIVE 
rei Z 


El. EANDL Wieciexn 1. 
Ńaglergasse 16 1843 


stołowe koam pięcioki- 
ua dziąsła 


Wody mineralne naturalne 
Administracja w Paryżu 


Boulevard Montmartre or.8. 


Grande-Grille. Choreby lymfatyczne or- 
auów trawienia, zatory wątroby i śle- 
zieny, kamienią ete. 

Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
eiężałeść żołądka, upońledsoue trawie- 
nie, brak apetytu, boleści żołądka. 

Celestins. Choreby krzyźa, pęcherza twi- 
ru w meezu, podagry, eukrzycy (dia- 
betis) wydzielania białka w moezu. 

Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzyey i bialka 

| W INOCZU. 


Żądać należy, aby nazwisko śródła 
anajdowało, się na kapslach. 


Dostać można we Lwowie, w apiece 
p. K. Mikolascha , E. Mendrochowitza i 
Goldbauma i Wewiorskiego, 1203 


1749 


Lwów, ulica Karola Ludwika l. 13. 


rż 


całe lub 


0GI JELENIE 


kupuje za gotówkę 
Herman Grosser 


Ebersbach w Saksonii (Sachsen). 


ZŁOTO i SREBRO 


w płynie 


do pozłacania i  posrebrzani 
drzewa, żelaza, stali, szkła itp 


1902 


Alojzy Hiibner 


poleca 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13. 


—— 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


JERBATY 
chińskie 


a mianowicie: 


1j, k. zł 


N. 0. „Assam-Peceo-Mandarin" naj- 


. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 
. „Sovehong“, najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach 
. „Souchong* powyższa na wagę 


przedniejsza mieszanka arom. 5,— 

N. 1. „Taszu* Porta Chin, żółto-kw. 4— na posadę 

. 2. „Juntojczan Pecha* biało-kw. 4 — 
N.3. Nandłym, earma mocm . 30 SHSBKrEtTACZA ŁEWIĄZKU. 
N. 4. „Souchong“, mało narkot. . 280 Od kandydatów wymaga się dokładnej o ile mrżności praktycznej znajomo* 
N.5. „Congo*, familijna dobra . 2—ci organizacji stowarzyszeń ząrobkowych i gospodarczych, ustaw odnoszxcych 
n A „Proszek herbaciany" 150jgię do tych stowarzyzzek, orez rachunkowości przyjętej tak przez Towarzystwa 
N. 8 
N.9 


poleca handel 


ST. NARKIENIGZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


MMieozpetOwy pa 


dniu. 
Vli. Kaiserstrasse 76 


ŻA n L- , 
f WSE osz AA £' 


Ne, 
tunen ginscsreto AS 


The London Bodega - COND. 


Wiedeń I. Kirntnerstrasse 14 


Najstarszy handel win hiszpańskich, |] 


anprełskich napoji Wyskokow ch 
win medycznych, Malagi, 
Sectu i Alikantu, 


Zalecane przez lekarzy. 
Przosełka pocztowa trzy f'aszki. 
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BLASTYCINE WALESI 


do zatykania drzwi i okien 


BIE GIRP5 


poleca taniej jak wszędzie 


Alojzy Hübner 


Lwów, ulica Karola Ludwika 13. 


1386 


pojedyńcze | 
1916 


1:70 


4— 
8:60 


pier 18 ot. Schott 
Blener-Papier-Beink me Wie- 


1841 


1885 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2. Października 1888. 


Od 1. września zostały otwarte 


ma- DOBNE GABINETY (Chambres sóparóts) pg 


w Hotelu Ludwika Stadtmiillera 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9, I. piętro. 
Kuchnię wyśmienitą 

pod zarządem p. Juliana Kudewicza. 

Najprzedniejsze WWHEWA i inne napoje 

z własnych piwnic 


po eenaeh najumiarkowańszych 
ma zaszczyt polecić łaskawej P. T. Publiczności 


Zarząd Hotelu i Restauracji 
Ludwika Stadtmüllera we Lwowie. 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Związku stowarzyszeń ogłasza niniejszem 


[= © NI IZ UEŁE 


1882 


zaliczkowe, jakoteż Towarzystwa produkcyjne i handlowe. 


być na rok pierwszy nadaną pro* izerycznie, 


kredytowego ziemskiego) Najpóźniej do 31. października b r. 


W. Biechoński, Dr. T. Skałkowskiai, 


Prees Wydziału. Patron Związku stow. zarobk. i gospod. 


Kantor wymiany 


o. k. uprs. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejscomi 


B” LISTY hipoteczne, 


jaketeż 


5*, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipea 18568 (Dz p. P. XXXVIII. N. 98.) 
i najw. post. n dnia 17. grudnia 1571, mega być użyte do lekowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kauey) małżeńskich wojskowych, 
ns kauejo i wadja, są w tym kanterze do nabycia. 
Wszystkie peloconia a prowincji wykenują się bozzwłecznie po 
kursie dziennym, bos deliczonia prew'="* 1878 


GAKIAŃ naukowo- wychowawczy dla kobiet 
Panien M. 1i F. Liste 


Wiedeń V. Nikolsdorfergasse 8. 


Pensjenat przyjmuje tylko ograniczeną liesbę wychowanek i stara się 
przedewazystkiem o wychowanie rodzinse. Cały dom jest odpowiedni» dla 
Zakładu nrządsony z uwzględnieniem wasystkieh wymagań zdrowotnych i 
PA Wielki, cienisty nagród nieprzystępny oku i ©iekawości |ndz- 

iej mieści w sebie pływalnię 15 metrów długą i 9 szeroką  zamilaną wo- 
dami s wodeciągów, niemniej blisko do gimnastyki, zabawy i gier towarzy- 
skich jak krokiet, kręgielnia itp. tudzież miejsee do nauki. tak, że dziatwa 
oprócz godzin szkolnych c ły czas spędza na wolnem i zdrowem powietrzu. 

Nanki w 11 klasach udzielają najlepsze siły nazczycielskie Wiednia 
wraz z przełeżonemi zakładu. Na muzykę zwraca się szczególniejszą nwagę 
Starsze wychowanki saznajamią się z praktycznemi obowiązkami życia i 
utrzymania domu. Na żądanie ówiadseżwa rodzin, które nmieszezały lub 
obecnie urhi.szczają u nas swoje dzieci. Poszątek kursu 1. paźdciernika r.b. 
Od października połączenie telefoniczne. 


Externat (11 klas) 


mieści się, jak dotąd I Malsedergasse 3. 


Celem porozumienia się od 15. września przyjmują obie przełożone od 
godziny 10 do 4 w lok |nościneh externatn. 


1818 


Skład ces. król. uprzyw. Fabryki 


kd. Oberleilhnera Synów 


gwe LWOWie, 


Plac Mrarjacki ©, kamienica księcia Ponińskiego 
sprzedaje 


pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna 


KOSZULE MĘSKIE salonowe 


(e ochronną marką) sztuka złr. 2, 2:50, 3, 3:25. 


KOŁNIERZE tuzin zł. 2:60, MANKIETY tuzin zł. 4:80, KALE- 
SONY od złr. 10, 1:40, 1:80 do 225 i t. p. 


Pończochy, Skarpetki 


, Barchany, Piki, Dymki, Prześcieradła, Płaszcze 
i Ręczniki do kąpieli etc. 


Cenniki fabryczne na żądanie franco. 


Galicyjskie 


aam 


PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 


i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


sSzeligi-ZLyszkiewicza, 
Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna 1. 13. wprost kościoła ćw. Marcina. 


Wykonywa wszelkie roboty as 


środkiem zwanym dotąd w technice, 
mów dla zabezpieczenia muró 


faltowe w za res przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem. jako jedynym 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fundamenta do- 
w od wilgoci. 


Fabryka polecam; 1886 


Wysokie gatunki ulepszonych Tektur opniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izolirplaty), Lak 


asfaltowy do konserwacji tektur. smołę 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa mię przeu majstrów specjalistow uniyślni= 


destylowaną a gielską Terra-Cottę z najpierw-zych f:bryk. Roboty 


z zagranicy sprowadzonych. udzie- 


iając długoletnią gwarancję Metr [] pokrycia dao u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50 o antów. 
Zamówienia na rob-ty W Krakow e p'zytmnuje Józef Zapłatalski, Ryn k główny. 


Posada ta, do której przywiązaną jest reczna płaca w kwocie 150 złr., ma 


Pedania należycie udokumentowane należy wnosić wprost na ręce Patrona 
Związku stow zarobk. i gospod. Dr. Tadeusza Skałkowskiego (gmach Towarzystwa 


WOOO OO OOOO 


o +! 


+.* 


© $ o 


Ulica Akademicka I. 12, 


bardziej 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 


załatwia sumiennie i starannie. 


Papiery wartościowa, Losy i Monety 


sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych 


Kantor wymiany i giełdowy 


„Lwów , Plac Marjach | 8 1. piętro, 


1899 


ustaw Maiz 


We Lwowie skład głowny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 


i u wszystkich aptekarzy, frysyerów 
i magazynach perfum. T | 


Puder 


ryżowy oposyaluie 

PPZY4OTOWANY Z BIZ4UTEM 

Przez Obis PAT, Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


HOLENDERSKIE LOSY BIAŁEGO KRZYŻA 


rocznie 8 ci 


nienia. Główna wygrzn« hfl, 200.000, 100. 
Kurs obecny około złr. a w. 13 za gotówkę. — Celem sprae i 
sów pragnizmy pozawiącywać stosunki za gotówkę s golidnemi domami bau- 
kowemi, Oferty nadsołaś do: Grlin & Comp Dom Bankowy i Kantor wy- 


miany, Amsterdam (H landja). 


ME MARIE 


uczennica Wortha. 


wego i miary centymetrowej 


Oaty kurs kosstuje LO młr. 
Zapisywać się można codziennie od goda. 3—6 popołud. 


FORMY PAPIEROWE na soknie. zarzntki, okry- 
cia, ubranka dla dzieci itd, w cenie od 30 ct. do 2 zł. 


Ulica Akademicka l. 12, parter. 


C. k. koncesjonowany 


NATKA KROJU damskiego 


S$" ułatwionym sposobem -agf 
wedlug najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 


(Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firma.) 


Dyetyczny środek dotąd niedościgniety 


wswej skuteczności na łatwe rozpuszczenie (szozególnie) z tru- 
dnością dających się trawić potraw, na trawienie i przeczyszczenie krwi- 
na odżywienie i wzmocnienie organizmu. Skutkuje przez to przy codzien- 
nem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośrednio w wielu, nawet upor- 
czywych cierpieniach, a to: przeciw osłabionemu trawieniu, zgadze, wzdę- 
ciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, osłabieniu członków, kata- 
rom żŻołydka lub dyspozycji do tychże, cierpieniom hemoroidalnym, skro- 
fułom, bladaczce, żółtaczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, perjo- 
dycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, zafiegmieniu, przeciw zako- 
rzenionamu gośćcowi i tuberkułom. 


E 


000, 50.000. 
daży tychże lo- 


1905 


+u o ooon outo o o o un ò 0 o oo oono 


uniwersalny proszek na trawienie 
dr. Gólis we Wiedniu. 


Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 


SKŁAD CENTRALNY : (Wysyłka pocztowa codziennie). 


we Wiedniu, Stefansatz, nr. 6, (Znettelhof), 


Cena pudełka 1 zł. 26 ct.. mniejszego 84 ct. 
PT. Publiczność uprasza się Żadać wyraźnie uniwersalnego proszku 


| „dl 
| dl 


LOSY P 


Rocznie l 


3 ciągnieria 
prermiowe 


amortyzacyjne. 


na trawienie dr. Gólis i baczyć dokładnie na naszą firmę i p 
markę ochronną 


DOOODOCOOOOOCOOOOGOOCOOOO 


91 


Zir. 10 dziennie 


może kaśdy zarobić bes kapitału i rysyka, a to za pomocą sprzedaży prawnie do- 
awelonych papierów państwewych i loków na respłatę ratami da jednego z naj- 
renomowanych dowów bankowych w 
Administraeja Riesz, Budapeszt, Hatvanergasse Nr. 18. 


udapeszcie 


Ofert 


mz 
a 


P OPATZA WE (WM WB 
Zaproszenie 


kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg, monarchii, 


rotokołowaną 
3 


"zi "I wysrwopuyy "IIIA 


+ 
bb deif Mosse Wien I Seilerniatte Z. 


l UDKOWSKI powrócił z Iwonieza i roz- 
|KBpoczął lekcjs tańców i gimnastyki 
32 


Rynek 12. 
((ERATY, dywany, wszelkie obicia powo- 
| Zzowe. poleca najtaniej handel S. Wy 
Bzyńskiej nl. Orm'ańska 26. we Lwowie 


RZEWO OPAŁOWE ma sągi. Bukowe, 
ja/zrabowe i skrąglaki. 1U eotnarów rą 
¡bango bukowego słr 450 —- Zleceni 
przy muje handel Maurycego Bałtłabana. 
Piae Marjacki |. 8 48 


DE z ogrodem d» wynajęcia od 1 
październik», ulica Kochanowskiego 86 


| 


WZ szkoły i Tewarzystwa Tka- 
czów w Blał'wie poleca P. T. Ssano- 
wnej Publiczaeści sweje wyreby, piócna 
web-we od 15 do 26 złr., płśrna zwykłe, 
podwójne prześcieradłewe, ręezniki, obru- 
sy, serwety, fartuszki. chustki d> nosa. 
chust i na głewę i chustki do okryciw, 
płócienka kolerowe. sztruksy, dymki, se- 
geltuch płótna konopne, drelichy i t, d 
Próbki i cenniki na żądanie franko po- 
sełamy. 45 


FOZZ do wypożyczenia. Przybory 
do szermierki i trycykiel de zbycia Ry- 
nek 12. I. ietro. 31 


poe szal w debrym stanie jest do 
sprzedania. 
Łyszakowska | 41 u Organisty. 3 


wym, 700 sażni, de sprzedania. Ulies 
Murarska (Bajki) 1. $. s 
LA kod konfekcji i różnych strojów 

damskich: Kapelnsze i potrzeby dn 
takowych, wstążki, swiaty i pióra, para 
olki. potrzeby d» hafiu i szycia, okryo a, 
garnitury futrzane i t. p. stara, renomo- 
wana firma, s wolnej ręki s pewodu swi- 
aięcia saras pod koraystnemi warunkami 
lio sprzedania w Zaleszczykach, Adres: 
Anna Padalew'ka 'w Zaleszczykach) 44 
|| ANDEL KORZENNY Jaua Bednara 
(Mluliea Akanemiesa, strzymał na skład 
|najlepeze tutki eygaretowe. 17 


ników uliea Karola Ludwika 9. 


Ogłoszenia drobne. 


RUNT ped budowę x ogrodem oweco- 


JE MEISENHELTER otworzył Prace - 
wn:ę sukień mezkich przy ulicy So- 
bieskiero 50 gdzie przyjmuje wsze!łkie 
zamówienia, wykonując takowe jak najrze- 
telni j i najspieszniej. 40) 


EDYNA FABRYKA bi! rdów we Lwo- 
wie Maurycy i Jan Andraszek, ulica 
Girodziesich 1 3. 


n RLA pêkojowy i kościelny. bardzo 
zlbiegły w swym zawodzie, wykonuje 
wszelkie obety tak na prowincji jaketeż 
w miejscu po przystępnych ©66nneh z wiel- 
ką staranneścią i szybkością. Porozumie- 
nia listowne pod adresem: Jan Rajehel, 
Łyczaków 13. Lwów. 34 


Nowo założeny suład p pie u F. Niża- 
włowskiego we Lwowie, ulica Akade- 
mieka liczba 2, (H tel Żorża) 


42 


JAUCZYCIELA semiusrzystę poszukuje 
wsię, mog4cego początków udzielać (pi or- 
wsze klasy normalne), lub seminarzystkę, 
posiadajacą dobrze język niemiecki i po- 
czątki muzyki. - Porozumieuia listowne 
dresować proszę: M. C. Uwisła p. Cho- 
rostków. 47 


DE wszelkiego redzaju wykonuje 
jak najrzetelniej Emil Karge ulica 
Czarneckiego 8. 4! 


całege ów ata po cenach redaragi oiga 
larzyjmuje Biure dzienników nl. Karela 
Ludwika 9. we Lwowie. Dostawa szybka, 
punktualna i akuratna. 23 


Bliżiza iwija dinae diea PRENUMERATE na wszystkie dzienniki 


póz ze skrzydeł gęsieh skupuję w wię- 
kszyck i najmniejszych ilościach fabry- 
ka eygarniczek papierowych i tutek ey- 
gareiowych A. Gawłowskiege, Plae Ma- 
rjac i 8. 33 

'DOSZUKUJE się lekcyj gry na fortepia- 
nie. Piekarska 29 Btróż wskaże. Il 


RACOWNIA ebuwia męzkiego, damsk, 

i dla dz eoi pod firmą Frane'szek Mer- 
ta przy uliey Łyczak'wskiej |. 10, wyko- 
nuje takowe pe eensch jak Dnajprzystę- 
(pmiejszych. 6 


ł 
| 


P Ogloszenia drobne po censie od wyrazu przyjmuje 
Administracja „„Gazety Nar.* ul. Lyczakewska 5. i Biuro dzien- 


We wszystkich gałęziach sztuki 
drukarskiej praktycznie 


uzdolniony 


MASZYNIŚCĄ 


waniem maszyn szuka natychmiast posk:| 


Dekladnie obeznany z fabrykacja 


SPIRYTUSU 2 BURAKÓW 


snajdzie natychmiast umieszezenie w ga- 
rzydzie gospedarczyn w Sehlos hf Nast. 
Cı tylko, którsy maj praktykę, ubiegać 
|się mogą o tę posadę. Bliższe uzczegóły 


/08 miejscu 


1926 


Ból zębów 100 


bg brnajomieny z stereotypią | MONtOUTO- każdego i najgwałtowniejszego rodzaju n- 


suwa trwale i natychmiast sławny LITON 


idy. Zgłoszenia ped adresem: K, 1310 Ra- gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 


1922 49'i 60 et. We Lwowie w aptece P Miko- 


O u acha, w Stryju w apt. B. Dragowskiego. 


przyjmuje 


1:03 


do Subskrypcji 


POOO OOO OOOO ORLA 


| ZA 


We Lwowie u Karola Bałłabana i Stanistawa Markiewicza. 


Wyciąg bulionow 


Tabliezki znpowe mięsne. 


Mąki zapswć z roślin strączrowych. 


Skład eentralny dla Austro-Węgier 


Jasemirgottstrasse 6. 
17 


FABRYKA 
przednich 
holenderskich 
LIKIERÓ 


Skład fabryczny : 


we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


prawdziwych 


na nowe król. serbskie 


SUBSKRYPCJA: 


Prospekty, listy losowań gratis i franco. 


Wiedeń 
Wollzeile 10. 


Zamówienia pod oryginalnemi warunkami przyjmuje już teraz 


AŃSTWOWE Z R. 1888, 


BEE” po 10 franków nominalnie. 
Główna wygrana 


200.000 franków w złocie. 


następnie: 250.00, 200.000, 150.000, 100.000 etc. 
Cena subskrypcyjna losu złr. 6.50 w wal. austr. za sztukę 


EB bez innych dodatkow, 
zadatek zir. 2.50, reszta do zapłacenia po repartycji. 


w Piątek dnia 5. października 
w Sobotę dnia 6. października b. r. 


BA 


Akcyjny Dom Wekslowy 


„WERCUR” 


handlach znaczniejszych. 


Strobelgasse 2. 


likierów nabyć 


Najmniejsza wygrana 
12'/, franków 


podwyższa się de 40 fr. 
ı kupon premiewy do na- 
stępnego eiag nienia. 


1921 


Wiedeń 


y 


0 


w 


Dla dogodności P. T. Publiczności można tych 
także w zanych 
192: 


6 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2. Października 1888. 
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SUBSKRYPCJA A 


INE RON+ "SEZ Cie 


Losy Państwowe | 
AF | O 


-S 
i © naw 

> av . 3 TU 
JOŁ t N a a =, 
AC A 


JIN í. 
eaa 


(©) 


ZDZ Ś APE PD = "A, sę Z "RAE EE T SAF 
NES 4 FQ pan (F, ) SPT" NP 2 cj: 
JJ WO } = ZSL a = EAPN E pa R © az | 
AAS d LOE (20 EES O ZES Agr | CZU ~N 
x OA : waż = A men AN 04% | 
GUL S yA ( d HR 
AS Z D VE ANNAS 
BO 4 


GR -— 


3 z roku 1885. Ę 
s, po 1O franlrów w złocie 3 
e SHS ubezpieczone na dochodach z monopolu tytoniowego. k» 


SĘ 


LICO 
e” X CU 


Rocznie 3 ciągnienia premiowe i 3 amortyzacyjne 


azab SZĄ 
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D: 


ra. ÇS 
A apet n frankó Aa 
w w złocie 2 


wi 


w zlocie 


) 250.000, 200.000, 100.000 i; 


ki bez żadnego potrącenia 
EJ Każdy los musi być wyciągnięty przynajmniej kwotą fr. 12/2 do fr. 40 
5 : 
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d V Cena subskrypcyjna zir. 6 36 ka 
z Zadatek zlr. 2:50 doplata reszty po repartycji. po 
zt Publiczna subskrypcja odbędzie się a 
z, i i ? : 2h; 
z} w Piątek dnia 5. i w Sobotę dnia 6. października b. r,  $: 


s) a zołoszenia przyjmują juź od dnia dzisiejszego 

A we Lw 0 W a: c. ' UME wi ros Bank hipoteczny 
MOST 
w Czerniowcach: M eeey act 


filia c. k. uprzyw. galicyjsk. akcyjnego 


W ak olu: Banku hipotecznego. 


„kadzi Asd s r r 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel, am fabryki Ozerlańskiej, Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfecnu Nr. 174 A). 
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